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Lwów d. 18. września. 


(Sprawa afgańska. — Zachowanie się wobec 
niej prasy moskiewskiej, -- Eweutualność atarcia 
Moskwy z Anglią. — Z krajów okkupacyjnych. — 
Sprawy ozoskie. ~- Nawoływanie Pokroka do u- 
tworzenia stronnictwa federalistycznego czyli auto- 
nomicznego. — Politik broni rezolucji wiecu mlo- 
Adoczeskiego.) 


Ostatnie zajścia w Kabula wydobyły znowu 
na stól pytanie, kto będzie, Moskwa czy Anglia, 
panem środkowej Azji. Cała prasa europejska 
zajmuje się dzisiaj tą kwestją i to z takim za- 
BL: że nawet chwilowo zapomniała o sporze 

anclerskim. Zapal zaś ten usprawiedliwia ta 
gkoliczność, że dzienniki moskiewskie nagle za- 
graty w surmę bojową i odłożywszy w kąt spra- 
wę Bismarka, poczęły znowu brać za cel swych 
pocisków „mperjaluą. politykę Beaconsfielda w 
indjach. Płeiersb. Wiedm. oświadczyły wręcz i 
bez ogródek, że wypada «mirowi Afganów po- 
słać wojsko z pomocą. „Mały, 20.000 korpus 
moskiewski wystarczyłby teraz, piszą one, do 
pokrzyżowania planów naszego wroga, i zmu-, 
siłby Anglię do zapłacenia nam w sto razy 
szczodrzej tego rachunku, któryśmy pokwitowali 
% jej racji nad brzegiem Bosforu. Moralnie, nie 
jesteśmy niczem związani; Anglia nie dotrzy- 


- mała względem nas umowy co do pasų neutral- 


nego, mającego odgraniczać nasze posiadłości od 
jej posiadłości w Azji. Dlaczegoż więc nie ma- 
my wystąpić w obronie naszych przyjaciół? 
Zwłaszcza skoro widoczną jest rzeczą, ża nasze 
wystąpienie, choćby najskromniejsze, zachwiało- 
by odrazu całą potęgą Brytanów w Azji“ 

W tym samym duchu, co Pieterab. Wiedn, 


-x hagle przemówiły także 1 wszystkie inne mo- 
+ Skiewskie pisma; poczynając od Go$ogu wiecznie 
a poowce do. wojny, a koucząc na MMołwie, spo- 
ü» 


jnym i Wstrzemięźliwym organie giełdy pę- 


| „teraburgskiej. Widocznie więc prasa moskiewska 
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otrzymała hasło z góry do przygotowaniu opinii 


publicznej w caracie na wypadek, gdyby rządo- 


wl moskiewskiemu otworzyła się w dalszym 
przebiegu sprawy afgańskiej sposobność do in- 
terwencji. 

OQwoź z tego jak się ta sprawa juź dzisiaj 
przedstawia, wnosić można, iż pożądana przez | 


'Qorezakowa sposobność istotnie przyjść może, 


Coraz bowiem bardziej staje się prawdopodo- 
"bnem, że bunt pnłków herackich i rzeź posel- 


Zanosi się więc na dobrą wojnę w Afgani- 
stanie, na lepszą, i większą i krwawszą, niż 
zeszłego roku. A taka wojna snadno stworzyć 
może Moskwie sposobność do interwencji. Ta 
właśnie ewentualność niepokoi w wysokim sto- 
pniu opinię publiczną w Europie, 

„Anglia — pisze Stara Presse — we wszyst- 
kich swoich dotychczasowych starciach z Mo- 
skwą była w tej szczęśliwej pozycji, że nigdy 
nie potrzebowała się bać napadu ze strony Mo- 
skali. Słyuna parabola o słonin i wielorybie wy- 
chodziła zawsze na korzyść Anglii, bo ile ra- 
zy słoń próbował zanurzyć się w morze, tyle 
razy groziła mu klęska Do Indyj zaś przedrzeć 
się słoniowi moskiewskiemu było dotąd niepo- 
dobieństwem. Teraz zaś sytuacja się zmieniła. 
Afganistan, stawszy się wrogiem Anglii, otwie- 
ra na rozcież Moskalom swoje podwoje, i sta- 
wia ich w tej pozycji, że będą mogli równą bro- 
nią przy równych warunkach, zmierzyć się z 
Anglią." 

Owoż zdaniem Pester Lloyda sama możeb- 
ność takiego zmierzenia się, łamie już potęgę 
Anglii. „Anglia znal zla się dzisiaj, pisze on, 
w tej niewygodnej pozycji że zmuszoną została 
pierwsza zakłócić ten pokój, jaki dotąd pano- 
wał między nią a Moskwą na azjatyckim tere- 
nic. Fatalność zmusza ją do tego, że nakazuje 
dla utrzymania spokoju w Indjach i ocalenia u- 
roku potęgi, wcielić Afganistan i Herat w sferę 
swych posiadłości, a tem samem złamać tę u- 
mowę, którą zawarła z Moskwą, a na mocy 
której miał istnieć między nią a Moskwą sze- 
roki pas neutralny. Dzisiaj przeto Moskwa ma 
rozwiązane ręce, a wolna od wszelkich zobo- 
wiązań względem Anglii, może już śmiało Merw 
do siebie przyłączyć. Okupacji więc Heratu z 
jednej strony, a okapacji Merwu z drugiej, ma- 
my się spodziewać. Owoż dzisiaj trudno jeszcze 
przewidzieć wszystkie następstwa, jakie te dwa 
wypadki za sobą pociągną; trudno szczególnie 
określić w jaki sposób odbiją się one na . to- 
sunkach europejskich i na naszych enropejskich 
sojuszach. To wszakże jest pewnem, że w chwi- 
li, w której angielskie posiadłości zetkuą się z 
moskiewskiemi, Anglia będzie musiała wszyst- 
kie swe siły w Azji skoncentrować. A wtedy 
dla Europy Anglia prawie istnieć przestanie, 
znaczenie jej w Europie zostanie sparaliżowane i 
przyjdzie może czas, kiedy trzeba będzie zrzec się 
pomocy i współudziału Anglii w rozstrzyganiu 
spraw europejskich. * 

Jak więc widzimy, z małej chmurki kabul- 
skiej, splamionej rzezią poselstwa angielskiego, 


_Btwa angielskiego nie były to zjawiska doraźne, | mogą wybnchnąć burze, które nietylko w Azji, 


następstwa chwilowego rozbudzenia namiętności 
ludowej, wybryk szeznpłej garstki niespokojnych 
umysłów; ale że właśnie były one hasłem do 
"ogólnego powstania szczepów afgańskich, przy- 
gotowwyanego 0d roku pokryjomu. Bagatelną więc 
wobec tego jest rzeczą, czy sam Jakub chan 
należy do powstańców, czy też pragnie docho- 
wać wierności Anglikom. Pisma angielskie po- 
cieszają siebie tem ostatniem przypuszczeniem, 
a pogłoskę twierdzącą, że emir stoi na czele 
powstanie, uważają jako wymysł powstańców, 
pragnących w ten sposób przeciągnąć na swoją 


, stronę te szczepy góralskie, które jeszcze nie 


zdecydowały się po czyjej mają stanąć stronie. Je- 
dnakże widocznie nie łudzi się takiem rozumo- 
waniem jeneralicja angielska, skoro nie liczy | 
wcale na pomoc Jakuba chana, i odstąpiwszy od 


alei w Europie gotowe groźne za sobą pocią- 
gnąć następstwa, Naturalnie spodziewać się 
można, że burze te nie rozsrożą się już zaraz, 
w najbliższej przyszłości. Zima się zbliża, a 
jest oua dość surowa na wysoczyznach afgań- 
skich  Wątpić więc możua, aby Anglicy zdo- 
łali jeszcze w bieżącym roku pokonać powsta- 
nie afgańskie. Prawdopodobnie zatem właściwa 
kampania rozpocznie się na przyszłą wiosnę, a 
ztąd i następstwa tej kampanii nczuć się nam 
dadzą w Europie dopiero może w roku na- 
stępnym. 


D. 15. b. m. zjechali się w Prjepolu Ks. |jest taksamo zdeterminowane i jednomyślne jak 


Wirtembergski i Husni basza i zawarli układ 
co do załóg austrjackich w sandżaku Nowoba- 


enskim gorący toast na cześć przymierza Auśtrji | dotąd jeszcze partja rządząca tylko z niechęcią 
z Turcją i na pomyślność obu monarchów, — |ustępstwa by czyniła. Ale jak to jest praw- 
w takimże duchu odpowiedział Husni bazza. dą, tak samo też prawdą jest, że rezolucje mło- 
Półurzędowe telegramy zupełnie milczą © tej doczeskie wcale nie tchną tym dachem. 
scenie, s jednak niezawodnie się odbyła, gdyż „A że owe żywioły istnieć mogą, to przecie 
Frmablt. tłumaczy, że pod tem przymierzem ro- nikogo dziwić nia powinno. Za Metternicha i 
zumiano zapewne tylko „przyjaźne stosunki,* | Bacha, Schmerlinga i Auerspergów centraliści 
Wspólny minister skarbu br. Hofmann miał | stawali na stanowisku wyłącznie niemiecko-na- 
d.10. bm. odjechać do Bośnii dla zapoznania się rodowem. W polityce tak wewnętrznej jak ze- 
z tamtejszą administracją i obmyślenia Środków, wnetrznej do celów tylko niemieckich dążono; 
na odbudowanie Serajewa. Półnrzędowcy żape- | wszystko, co nie-niemieckie, tylko za misera con- 
wniają, że dochody Bośni: i Hercegowiny w tym | tribuena plebs nważano. Dopuszezono Madiara do 
roku niemal zupełnie wystarczyły na opłacenie teki spraw zagranicznych, ale niechajby sięgnął 
administracji i żandarmerji. Wszelako żandar- |po nią który Słowianin! Jaką bnrzę wywołało 
merja ma być pomnożoną. Od d. 10. bm. wszedł | mianowanie Prażaka ministrem! O wysokie po- 
tam w życie nowy patent stemplowy i należy-|sady tylko Niemcom kompetować wolno, Wiec 
tościwy, kr»ja te wstępują zatem w kało*kra-|na wyłączność germańską wyłączność słowiań- 
jów — eywilizowanych. ska! I naturalnie, — jeżeli jedna strona jako 
W O 7 zasadę stawia solidarność Niemców, i na pokre- 
Czescy przewódzcy mieli onegdaj d. 16. bm.|wne mocarstwo się powołuje: to druga strona 
wyjechać z Pragi do Wiednia. Pokrok wzywa |logicznie podnosi solidarność Słowian, i przypo- 
federalistyczne czyli autonomiczne frakcje Izby |mina sobie, że jest też Słowian przeszło 100 
posłów do ścisłego skonsolidowania sią w jeden |milionów. Im bardziej Niemcy odmawiają Sło- 
obóz na tej podstawie, aby we wszystkich zasa- | wianom wszelkich żywotnych warunków zado- 
dniezych sprawach federalistycznych czyli auto-|wolenia, tem bardziej posłuch znajdą a Słowian 
nomicznych panowała jedność znpełna, pozosta- | pessymiści, oświadczający, że niepodobna wyżyć 
wiając frakcjom swobodę co do spraw drfgiego|z Niemcami, i że należy chwytać wszelkie okru- 
i trzeciego rzędu. Chodzi nietylko o swoody i|chy ustępstw w tem przekonanin, że ostatecznie 
prawa narodowościowe, ale także o to, aby o0-|tylko o ziszczenie idei wszechsłowiańskiej chodzi. 
kazać, że obóz federalistyczny czyli antanomi- „Atoli czeskiego stronnictwa narodowego 
cany zdolmy jest w danym razie objąć rządy a| stanowisko jest inne. Już przez samo upiera- 
nie na samej tylko ograniczać się opozycji. Po-|nie się swoje przy prawie historycznem, jako 
krok zaręcza, że posłowie czescy na każdy spo-|niewzrnszonej prawa publicznego - podstawie, 
sób tworzyć będą zastęp jednolity. Czesi dokumentują swój charakter anstrjacki i 
Słychać, że minister Prażak nakłania Rie- | zasługnją na tytnł „wszechnajwierniejszej oppo- 
gera do pojednania się z Klaudym. Nie rozn- |zycji.* Stronnictwo narodowe tem się nie sprze- 
miemy w jakim celu. — Klandy wyłączył się z'niewierza swoim przekonaniom narodowym, ale 
obozu narodowego, i przez obie frakcje czeskie | też nie porznciło nadziei, że te przekonania w 
został wyklęty. Przy wyborach popierali go tyl- |obrębie Austrji nzyszczą uznanie i zadośćneży- 
ko centraliści i żydzi w Pradze, ale nadaremnie. | nienie. Trudno przypisywać mu optymistyczne 
Zwolenników Klaudy niema. Wszelako może ta|zdanie, iż nigdzie lepiej nie może być jak w 
pogłoska być prawdziwą; może chodzi 0 prze-|Austrji — ale też nie doszło ono do takiego 
prowadzenie zupełnej jedności w obozie czeskim, pessymizmu, aby Austrję za najgorszą nważało. 
o pozyskanie dlań wszystkich a wszystkich sił „Łączność Anstrji polega przedewszystkiem 
pracować zdolnych. na wyrobionym historją stanie prawnym, które- 
Z Berna donoszą do Starej Preasy, że go-|go najfatalniejszem jest wstrząsaniem. jeżeli się 
tuje się tam adres zaufania dla ministra Praża- | na jego miejsce stawia ekskłnzywną politykę na- 
ka, który tak przez Czechów morawskich jak |rodową, z koncesjami czy bez koncesyj. Albo- 
Niemców ma być podpisany i ministrowi jeszcze | wiem za każdym neiskiem narodowym następu- 
przed zebrauiem się Rady państwa doręczony.|je odpór narodowy, a wiedy przepadła możli- 
=== wość ugody i spokojnego pożycia sąsiedniego. 
Już najwyższy czas, aby tę prawdę raz przecie 


Jak wiemy, organa staroczeskie milczały o poznano we Wiedniu.“ 


wiecu młodoczeskim, podawszy tylko samą pra- 
wie rezolucję i dodane do niej poprawki. Ode- 
zwały się jednak, gdy półurzędowey, a zwła- 
Szcza Stura Fresse, uderzyli na treść rezolucyj 
młodoczeskiek — wywodząc mianowicie: że re- 
zolucje te są planem operacyjnym frakcji, która j 


Zadanie Koła polskiego w Wiedniu. 
Gdyby nas kto spytał, jaki prawdopo- 


|się wyłącza z obrębu Austrji, i staje na nieja- | dobnie program wytworzy się między. wię- 


snym gruncie słowianizmu; tadzież, że uchyała kszością Rady państwa, mającej się niezadłu- 
c9 e = głosowania jest umizganiem |go zebrać, to nie bylibyśmy w stanie dać 
się do socjalistów. Sa A 

{ Otóż Politik odpowiada półurzędowcom, że| 9powiedzi. „Czas* streścił ten program w 
„taksamo nie czuje potrzeby występywać W 0- dwóch słowach : autonomia A konser- 
bronie rezolucyj wiecu młodocz:skiego, jak nie|watyzm. Tymczasem dla takiego progra- 
widzi potrzeby takich ekstramauifestacyj, skoro |mu nie znajdzie się większość w Radzie pań- 
pod względem spraw narodowościowych i wol-| stwa, jak to rezolucje młodoczeskiego klubu 
nościowych całe czeskie stronnictwo narodowe wskazują. I pomiędzy Słowieńcami istnieją 


każda z jego frakcyj. Wszelako musimy oświad- |stronnicy zasad młodoczechów, radykaliści, 
czyć, że treść rezolucyj młodoczeskich nie uspra-|a postępowcy między polskimi posłami. Je- 


awego pierwotnego planu, postanowiła teraz do- zarskim, poczem ks. Wirtembergski d. 16. na|wiedliwia zarzutów Starej Pressy. Nie trzeba|szcze Polacy będą zachowywać solidarność 


póty nie wkraczać na ziemię afgańską, dopóki. 


nie zgromadzi sił odpowiednich do pokonania i rajewa. Układ stanął podobno taki, że w Pri-| powszechne głosowanie przenosili nad obecne 
powstańców i regularnej armii emirą. Zresztą boju, Prjepolu i Piewlu będą tylko załogi au- |ordynacje wyborcze krajową i rajchsratową. 


jak powiedzieliśmy bagatelą jest rola, jaką w ca-| 


łej tej sprawie sam emir odgrywa lub odegra. kolumny do Plewla, dokąd też i dowólzca wy- |wioły, w których dotychczasowe niemieeko-cen- |nie poddadzą się większości 
Bo jeżeli prawdą jest, że powstanie ogarnęło prawy Nowobazarskiej jen. Kónig wraz z swo- |tralistyczne rządy partykularne zabiły 


już cały Afganistan — a za tem przemawia, 
właśnie ostrożność jeneralicji angielskiej — na- 
tenczas fali namiętności ludowej zmyłaby z 
ironu emira, gdyby chciał przeciw niej wy- 
stępować. 


Priboj i Wyszegrad udał się z powrotem do Se- 
strjackie. Jen. Killic puwrócił z częścią swojej 


im sztabem się udał. 
O ciekawej scenie donosi korespondent Na- 


wcj Pressy z Prjepola. W godzinę po przybyciu nacyj wszechsłowiańskich wyglądają ziszczenia 
tam ks. Wirtembergskiego i Husni baszy był|tych Życzeń i potrzeb narodowych, a które do- 
w języku fran-|tąd nadaremnieśmy walczyli i w których 
LE ale EEA laki zee r = PEE 


obiąd, na którym książę wniósł 


przecie nmizgania się do socjalistów, aby Czesi|; mniejszość Koła podda się większości, ale 
młodoczesi i młodosłowieńcy wyraźnie za- 
strzegli sobie,” iż w sprawach wolnościowych 

swego klubu. 
JĘZ wiarę w | Więc dla pierwszej części programu, dla auto- 
Austrię historyczną, które zatem stają wyłącz- |nomii, znajdzie się większość w Radzie pań- 
nie „na gruncie słowianizmu”, t. j. od kombi-| twa, ale dla drugiej części, dla konserwa- 
tyzmu niepodobna prawie, aby się znalazła 
większość. W takim zaś razie konserwaty- 


„Prawdą jest, że istnieją w Czechach ży- 


nam 


ści, którzy tylko dlatego pisali się na auto- 
nomię, iż ma tej podstawie spodziewali się 
przeprowadzić i swe konserwatywne progra- 
my, gotowi programu autonomistów nie po- 
pierać. Takie są aspekta dla anticentralisty- 
cznych frakcyj, mających stanowić większość 
w przyszłej Radzie państwa. Większość ta 
będzie bardzo luźną, jeśli pojedyncze frakcje 
nie zmodyfikują swych programów tak, aby 
przynajmniej na teraz nastąpić mogło poro- 
zumienie między niemi. 

Kołu polskich posłów, będącemu naj- 
silniejszą frakcją, przypada z położenia rze- 
czy zadanie, pośredniczenia między innemi 
frakcjami anticentralistów. Z kilku stron pod- 
niesiono myśl, ażeby już teraz zebrało się 
Koło poiskie i umówiło się o modus pro- 
cedendi w Radzie państwa. Nam się zda- 
je, że już teraz ułożyć modus proceden- 
di niepodobna, gdyż pierwej potrzeba zba- 
dać charakter i dążność innych frakcyj, aby 
dójść do przekonania, jaki modus p%o ce- 
dendi będzie możliwy śród dzisiejszych sto- 
sunków. My dotąd w wielkiej jesteśmy nie- 
pewności, jąką drogą zamierza każda z frak- 
cyj anticeniralistycznych iść. Mniej więcej 
możemy tylko domyślać się ich celów osta- 
tecznych, ale niewiadomem nam jest, jaki 
program stawiają na dzisiejszą chwilę. 

Centraliści dlatego tylko utrzymywali 
się tak długo przy sterze i dyktowali pra- 
wa całej Austrji, iż frakcje im przeciwne 
nie mogły nigdy przyjść między sobą do po- 
rozumienia. Centraliści umieli zawsze tak za- 
intrygować, że odrywali jedną frakcję oppo- 
zycyjną i przy jej pomocy przeprowadzali 
swe płany. Gdyby nie pozyskanie przez nich 
Daimatyńców dla ustawy o bezpośrednich 
wyborach z konieczności, nie byłoby przy- 
szło do powszechnych wyborów  bezpośre- 
dnich jako reguły. A i teraz liczą centraliści 
na niezgodę między frakcjami anticentrali- 
stycznemi, któraby im dopomogła przyjść 
znowu do steru. 


W obecnych stosunkach jest rzeczą pe- 
wng, iż tylko polskie Koło może uratować 
sytuację, jeśli zbadawszy ją ma miejscu w 
Wiedniu, wystąpi pośrednieząco między frak- 
icjami i zespol: je w jeden obóz. Ale aby to 
'uczynić mogło, powiano zachować sobie wol- 
[ną rękę, i nie wiązać się ani z minister- 
stwem, ani z Czechami, ani z stronnictwem 
prawa. Nawet frakcję Niemców umiarkowa- 
nych mogłoby Koło polskie pozyskać. 

Centraliści, aby umożliwić sobie zlanie 
Się w jeden obóz, uchwalili takie ogólniko- 
we rezolucje w Lincu, iż je mogli przyjąć 
jednogłośnie. Wszystko, co ich różniło, usu- 
nęli na bok, przyjmując na razie status 
quo a zostawiając wytworzenie wspólnego 
programu stosunkom, jakie się wyrobią w 
przyszłej Radzie państwa. Podobnie powinne 
uczynić i frakcje anticentralistyczne. Zacho- 
wując na razie także status quo, po> 
winne dążyć jedynie do usunięcia centrali- 
stycznych czynników tego status quo, i 


„do owładnięcia wszystkich przez nie zajmo- 


wanych stanowisk, nie podnosząc obecnie 
(wcale projektów zmiany konstytucji, ani nie 


POGLĄD KRYTYCZNY 


na wypadki z roku 1861 1862 i 1863. 


|grabiego. Czytamy w „Parze czerwonej :* 
„Jeden z przytomnych powstał, i zapew- 
niwszy się, że wszystkie drzwi od podsłuchów. 
są obw.rowane miał speech następujący: f 
— „Panowie! rzekł, prawi Polacy i ludzie 
„którym drogi jest porządek społeczny, winni się 
wziąć za ręce i pójść wszyscy pod sztandar 


i 
! 
| 
| 


szym może od wielu najokrutniejszych Moskali. |pliwie widzieć ojczyznę niepodległą, ale pod wa- potomkowie wielkich rodów naszych przyjęli 


W jeg» orszaku znajdują się ludzie, których da- 
wne położenie w społeczeństwie i stosunki czy- 
nią dla nas strasznymi. Oni nas znają lepiej, i 
gdy Moskale na oślep idą, oni działają na pe- 
wno. Zbliżają się chwile bardzo stanowcze," 
Tym więc sposobem komitet centralny za- 
grozonym został przez policję, złożoną z samych 


„ Zaczerpnięte e nich wskazówki polityczne z 


Margrabiego ! Jeżeli on nie zbawi Polski, Pol- 


runkiem, aby zmiana ta przeprowadzoną była czynny udział w: powstaniu; wielu półpanków 
bez żadnego wstrząśnienia, bez żadnej zmiany  nciekło do Drezna lub Paryża, wywożąc grube 
w sposobie ich życia, a co najważniejsza, bez pieniądze dla wzbogacania zubożonych Francu- 
najmniejszego niebezpieczeństwa dla ich osoby. |zów i Niemców. 

Do ofiary dla sprawy narodowej, z wyjątkiem Ludzie, należący do kategorji opisanej, wy- 
drobnego datku, nie byli wcale zdolni; patrząc | niesieni na. wysokie dostojeństwa gubernialne, 
z politowaniem a może nawet ze skrytym gnie- | dostali zupełnego zawrotn głowy, tracąc okru- 
wem na odmienne przykłady postępowania, W 0- 


t 


IEE PEIG Frc GY, ska zginęła! Nie powinniśmy cəfnąć się przed 


najcięższami obowiązkami obywatelskiemi; gdy- 
lby potrzeba, gotów jestem wydać rodzonego 


przez 


Kazimierza Qregorowicza. 


TOM I. 
(© ARE) Iożynii z baranią dobrą wiarą.* 
W jego przekonaniu dostateczny postrach | ` ! ? r 
rzuconym został na możniejsze warstwy polskie, orji, pewna liczba najwięcej zapalonych zwolen- 
trzeba było zatem korzystać z powodzenia, i ników nowego porządku rzeczy, dającego im 
zrobić krok jeden naprzód. Z teorji miano wejść najmniej spodziewana korzyści, założyła tak 
na pole zastosowania w tem znaczeniu, aby nazwany klub Wielopolskiego w europejskim 


mniemany żywioł konserwatywny posłużył do hotelu, mający na celu wykrycie komitetu cen- |łączonym był ściśle z losami margrabiego. Dy- ,Skiego, 


brata. Każdy z nas uczynić powinien podobnie!l 

„Nie piszemy tego z domysłu, mówi Bole-| 
sławita, słyszeliśmy na własne uszy, utrzymy-| cią związku wszystkie miasta i miasteczka, ale ; ) 
waną teorję podobną: byli ludzie, którzy to poczęli zwolna przedzierać się i do wiosek. Po- |nych razem; powtóre, przez chęć sławy i zami- 
! trzeba było koniecznie oddziaływać w tym kie- łowanie władzy, do czego potrzeba dumy i od- 
W wykonaniu w ten sposób rozwiniętej te-|rnnku, aby zniweczyć jednocześnie tak wierz- |powiednich zdolności; po trzecie przez zemstę i 


ochotuików, działających z zupełnem przekona- 
niem, ponieważ od powodzenia ich usiłowań za- 
leżnem było utrzymanie zajmowanych stanowisk, 
Wykrycie jednak organizacji warszawskiej nie 
było jeszcze dostatecznem do nspokojenia kraju; 
tak nazwani czerwoni nietylko ujęli jedną sie- 


chołek, jakoteż i kończyny stronnietwa ruchu. 

Dzieło tego rodzaju łatwiejszem było do 
przeprowadzenia w Warszawie aniżeli na pro- 
wincji, z powodu braku ludzi, którychby los po- 


góle ludzie zdolni są do peświęcenia z trzech 
względów: najprzód przez szczerą i gorącą mi- 
łość kraju, uważając siebie niejako za narzędzie 
Opatrzności; wyobrażenie wzniosłe będące następ- 
stwem albo wielkiego serca, albo wielkiego ro- 
zumu, a jeszcze lepiej tych dwóch sił złączo- 


|nienawiść do Moskali za doznane krzywdy, co 
ostatecznie jest uczuciem ujemnem, i nie buduje 
: dzieł wielkich. 

Gubernatorzy, zamianowani przez Wielopol- 
jak w ogóle jego popleczniey, nie mieli 


zniweczenia mniemanych burzycieli porządku. 'tralnego, jakoteź i całej organizacji czerwonych. rekcja wiejska nie śmiała jakoś dać podobnego , ani wielkiego rozumu, ani wielkiego serca, uczu- 


Zniweczenie to z powodu ograniczonej nadzwy- i Nowego rodzaju policją, z nadzwyczajnym za- 
czajnie wolności draku, i wzbronionych zebrań! pałem i gorliwością spełniała czynność zamie- 
publicznych, nie mogło nastąpić inaczej, jak tyl- ; rzoną, która kiedyś ludzi podobnego rodzaju, 

aa pośrednictwem denuncjacji. Wedle ge-, stawiała pod pręgierzem wzgardy ogólnej. Zau- 
niałaego pomysłu Wielopolskiego, osoby skła a- fani w osobę Margrabiego, nie czuli sromu na 
jące esoło narodu powinny były zostąć ajentami czołach, przeciwnie spogląłali na rodakóm z py- 
policyjnemi, w widokach popierania najezdni- ,chą, właściwą wszelkiego rodzaju ladziom małej 
Czego rządu. Ta jedna okoliczność maluje do- wartości. Nie dopięli oni wprawdzie głównego 
akonale wartość moralną Margrabiego, jego zna- celu, nie potrafili zniweczyć ani komitetu cen- 
jomość kraju, a zarazem jego zdolnosci polity- , tralnego ani jego organizacji, w każdym jednak 


osne, Prawdopodobnie umyst jego krótkowidzą-. razie usiłowania ich nie ze wszystkiem były 


` 


- oy, i nie sięgający nigdy do głębi przedmiotu, bezowocne. Doiestawita dotyka tego przedmiotu, 


wprowadzonym był w bląd przez otaczające go 
osoby. Nowo zamianowani dygnitarze różnego. 
stopuia, jakoteż ludzie ciągnący lub pragnący | 
ciągnąć zyski; pochlebsy w widokach korzyści, 
potakiwali zdaniom Wielopolskiego o burzycie- 
ląch porządku i kraj cały miał go uważać za 
jedynego zbaweę, a oni sami pod rozkazami tak 
wielkiego męża, gotowi byli spełnić wszelkiego 
„redzaju posługi, ma się rozumieć w domyśłnem 
snączeniu. zatrzymania lub zdobycia o ila moż- 
ności najświetniejszych stanowisk. 

Bolesławita jak najwyrasniej wspomina O 


kładąc w usta jednego ze swoich bohaterów, 
następujące słowa: | 

„Rządy margrablego stają się coraz cięższe, 
wzmacniają policję, nrządzając ją to na wzór 
pruski, to na sposób angielski. Klika, Otaczająca 
pałac Briihlowski, pełna jest dyletantów szpie- 
gów, którzy te obowiązki pełnią, wmawiając w 
Siebie, że to czynią przez miłość ojczyzny. Od- 
kryte już kilka drukarn, coraz trudniej staje się 
ukryć, każdy więc nowy posiłek, który nam 


| przyb wa, bardzojest pożądany. Margrabia i ty- 


4 
mi, któray go otaczają, jest dla nas niebezpieczniej« 


zlecenia stowarzyszonym, ulegającym jej wła- 
dzy, chciała do czasu zachowywać pozory pa- 
trjotyzmu i zamiarów niby nieprzyjaźnych dla 
rządu najezdniczego z obawy, aby czasem zwią: 
zek, oparty na kłamstwie i podstępie, nie uległ 
rozprószeniu w razie najmniejszego podejrzenia, 
co do szczerości kierowników, W braku inuych 
osób wypadało użyć miejscowych dyguitarzy, 
tak nazwanych gubernatorów, wybranych na te 
stanowiska przez Wielopolskiego, po większej 
o z koła znakomitszych właścicieli ziem- 
skich. 

Byli to ludzie prawie bez wyjątku poczei- 
wi, prawi, nie pojmujący jednak ani ówczesnych 
potrzeb kraju, ani polityki moskiewskiej, an! 
rzeczywistego położenia Wielopolskiego. Nie byli 
oni zwolennikami rządn najezduiczego, z wielką 
ostrożnością narzekali niekiedy przy drzwiach 
szezelnie zamkniętych na tłumienie rozwoju na- 
rodowości i samowolę przysłanych jenerałów ; 
mimo tego pospieszyli ochoczo na słynne bale, 
wydawane w Warszawie na cześć cara Ale- 
ksandra, 


Ludzie tego rodzaju życzyliby sobie niewąt- obowiązków obywatelskich w kraju uciśnionym ; | 


cie ich i myśl zazwyczaj poniżej zera, rzadko 
„kiedy wybiegały powyżej. Kochali oni niby kraj, 
ale ponieważ sami stanowili jego cząstkę, mi- 
łość więc ich tak dalece w nich samych pochło- 
niętą została, że nie mogła w żaden sposób wy- 
dobyć się na zewnątrz. Nie mając wislkiej am- 
bicji, bo cały ich ustrój moralny był niewielki, 
zadowolniali łatwo podszepty dumy otrzymanemi 
tytułami: prezesów lub sędziów, i ukłonami ży- 
dów, podziwiających ich piękne karety i wspa- 
„niałe szory angielskie. Moskali nie kochali wpra- 
wdzie, ale też i nienawidzili ich bardzo, posia- 
dając pieniądze, za pośrednictwem przekupstwa 
mogli interesa osobiste przeprowadzać podług 
woli, a wyjechawszy za granicę, odetchnąć swo- 
bodniejszem powietrzem, i przeczytać nlezamą- 
zane gazety, Cały więć ciężar niewoli spadał po 
większej części na uboższe warstwy ludności, eo 
ostatecznie nie wiele ich obchodziło, bo jako lu- 
dzie religijni, pamiętali o tem wyrażeniu Chry- 
stusa : że ubedzy będą do końca świata, Różni- 
‘ca wychowania i wykształcenia należytego nig- 
„dzie się tak widzieć nie daje, jak w spełnianiu 


chy dawniejszych uczuć i wyobrażeń narodo- 
wych. Olśnieni władzą, jaką zawdzięczali Wie- 
lopolskiemu, podpisując rozkazy, wydawane w du- 
chu moskiewskim, ale pisane po polsku; uwie- 
rzyli w zbawienie ojczyzny, jeżeli nawet mieli 
chwilę wolną do zastanawiania się nad tym 
przedmiotem. Z największą więc chęcią posta- 
nowili spełnić tajemue zlecenia Wielopolskiego, 
zmierzające do nakłonienia właścicieli ziemskich, 
aby ci kazali łapać i odstawiać do władz ludzi 
podejrzanych, kręcących się po ich dobrach lub 
miasteczkach w widokach nieprzyjaźnych dla 
rządu. 1 

Z tego właśnie względu, w jednem z woje- 
wództw, miało miejsce zdarzenie nadzwyczaj 
charakterystyczne. p’ 

Pewien dygnitarz używający dobrego imie- 
nia, bo nawet pod wpływem opinii publicznej 
powołany na zajmowane stanowisko, później je- 
dnak ulegający wpływowi Wielopoiskiego, i 
wielki stronnik dyrekcji wiejskiej, czyniąc ob- 
jazd po województwie, zajechał na nocleg do 
jednego z bogatszych właścicieli ziemskich. 

W czasie rozmowy, zapytał nagle dygni- 
tarz gospodarza, czy po jego dobrach nie kręcą 
się czasem ludzie podejrzani ? 

Gospodarz służąc w wojsku w r. 1831, u- 
ważał dług swój względem ojczyzny za spłaco- 
ny, w sprawy ówczesne nie wiele się mieszał, 
nie zrozumiał przeto zapytania, a jeszcze wię- 
cej jego celu. 

Usłużny dygnitarz, objaśnił nieświadomego 
szlachcica o komitecie centralnym, o jego ajen- 
tach odbierających przysięgi po wioskach i mia- 
steczkach ; przedstawiając rzecz całą, jako smie- 
rzającą do wywołania rewolucji socjalnej, nader 
grożnej dla wyžsayol warstw społecznych. 

Właściciel dóbr był więcej zadziwiony niż 
przestraszony wieścią tyle straszliwą, po krót- 


uchwalając i nie podnosząc żadnych daleko szu wojsk moskiewskich z Turcji, są albo zna- 
idących programów. Pierwej muszą auticen- ALEI samowolnego łudzenia się, albo dowo- 


traliści złożyć praktyczne dowody, 
stronnictwem, które zdolna jest rządzić, i 


na którem rząd opierając się, silnym być 
może. Ceutraliści, przez lat 18 bədąc u ste- 


ru i poza Radą państwa całą siecią swych 
polipowych ramion osnali całą Austrję. Trze- 
ba pierwej cierpliwą, wytrwałą a rozsądną 
pracą poprzecinać te wszystkie sieci poza- 
parlament rne, wszystkie posterunki swaimi 
obsadzić, a równocześnie ustawami, wycho- 
dzącemi na korzyść wszystkich ludów Au-|? 
strji bez różnicy narodowości, złamać ich 
wpływ na ludność zupełnie. Inaczej centra- 
liści, chociaż będą w miejszości w- R.dzie 
państwa, skorzystają z pierwszego błędu, z 
pierwszego lepszego zwrotu, z pierwszej roz- 
terki między frakcjami centralistycznemi, aby 
na nowo uchwycić za ster rządowy. 


obliczania swych planów na lata, na ka- 
dencje, ale nie na miesiące i na sesje jedno- 
roczne. 


Korespondeneje „Gaz. Narod.* 


Wiedeń d. 16. września. 


A Spuścizna Moskwy, pozostawiona na pół- 
wyspie Bałkańskim a obowiązująca nawet po jej 
urzędowem ustąpieniu ztamtąd, prawdziwy legat 
poltyczno-społeczny wchodzi tam obecnie w wy- 
konanie; objawia się równocześnie w różnych 
wprawdzie punktach, wszędzie jednakże ożywia 
go jeden i ten sam duch, cechujący apostolstwo 
Moskwy. Mordy i pożoga, oto pochodnie, przy- 
świecające cywilizacyjaemu pochodowi panmo- 
skwicyzmu w Europie; one to z domieszką gwał- 
tu, zdrady i przekupstwa, w braka istotnych 
zwycięztw i tryamfów wojskowych, illustrowa- 
ły ostatnią wygraną nad Turkśfmi i Rumunami, 
a dziś te same czynniki, taż sama broń w rę- 
kach uczniów, świadczy o mistrzostwie nau- 
czycieli. Mordem i pożogą witają dziś, w chwili 
traktatowego pokoju, rozbestwione tłuszcze buł- 
garskie, spokojne i bezbronne rodziny mahome- 
tańskie, wracające do własnych zagród domo- 
wych w zaufaniu w bezpieczeństwo, poręczone 
im berlińskim listem żelaznym. W Aidos, Fili- 
popolu, Tatar-Bazarczyku, Jampolu a może iw 
innych jeszcze miejscowościach, rzeź i kąpiel 
krwawą wyprawiono powracającym emigrantom 
tureckim; zgliszcza domów i świątyń, walące się 
na głowy ich niewiast i dzieci — oto przyjęcie, 
zgotowane pod godłem prawosławia przez wy- 
znawców nauki Chrystusa. Wszędzie, gdzie tyl- 
ko rezydują ajenci, konsulowie i komisarze mo- 
Skiewscy, udawano się do nich o pośrednictwo 
w cela zapobieżenia zapowiedzianym z góry sce- 
nom owych niesłychanych gwałtów, i wszędzie 
też ci godni wykonawcy pokoleń caratu odpo- 
wiedzieli odmownie. Być może, że dyplomaty- 
czni ajenci innych państw odniosą Się w tej 
sprawie do swoich rządów, lecz wszelka inter- 
wencja nie cofnie już dokonanych zbrodni; środ- 
kom zaś zaradczym na przyszłość będzie. umia- 
ła Moskwa przeciwstawić żądanie „jednomyślno- 
ści* głosów w zaradczej komisji międzynarodo- 
wej, aby na podstawie własnego „veta“ zerwać 
ponownie wszelkie układy i sparaliżować wszel- 
ką, choćby najzbawienniejszą uchwałę areopaga 
europejskiego. Na tej to jednomyślności, u- 
niemożliwionej a priori moskiewską sicińszczy- 
zną, będą długo jeszcze utykać resztki postula- 
tów berlińskich, jak w Sprawie greckiej, Arab- 
Tabii, tak i w rumelijskiej, jeśli mocarstwa trak- 
tatowe nie wydadzą wyroku przejścia do po- 
rządku dziennego nad przeczącym głosem-Mo- 
skwy. 

Sprawa ta jest obecnie jedną z najważniej- 
szych, a już dlatego tembardziej nagłą, że roz- 
jątrzona ukształtowaniem się stosunków między 
Czarnogórą a Austrją i nadspodziewanem powo- 
dzeniem austro-węgierskiej wyprawy w sandża- 
ku Nowobazarskim, Moskwa skorzysta z wszel- 
kich dróg i użyje wszelkich, właściwych jej tyl- 

"ko środków, aby wichrzeniem nie dopuścić u- 
stalenia się powracającego pokoju na Wschodzie 
w ogóle a na półwyspie Bałkańskim w szczegól- 
ności. Artykuły Timesa i Morning Postu, opie- 


| 

Koło polskie wię: przedewszystkiem po- 
średnicząc, powinno skłaniać iane frakcje 
do miarkowania się w swych zapędach, do 


żę są ya grubej nieznajomości faktycznych stosun- 


ów i istotnego stanu rzeczy. Wspomniane po- 
| wyżej krwawe wypadki, i nietylko prawdopo lo- 
bieństwo, ale matematyczna niemal pewność po- 
wtarzania się ich w przyszłości, przemawia 
za tem, aby Europa, a choćby sama Turcja za- 
pobiegła jak najprędzej w Rumelii nistępstwom, 
wypływającym z nieustającej tam, rozbójniczej 
propagandy moskiewskiej, z niendolności guber- 
natora Vogoridesa i z więcej jak dwuznaczuej 
roli, jaką odgrywa sławna milicja rumelijska. 
Z zajęciem Prjepoła, okazuje się operacja 
pochodowa nad Lim tak dobrze jak skończoną. 
Nieporozumienia między naczelną komendą wojsk 
okkupacyjnych a poszczególnymi dowó tzcami Za- 
łóz tureckich, zostały w ostatniej chwili usunię- 
te mocą dawniejszych kompromisów na rzecz 
mięszanych garnizonów, o cz:m, niewiadomo 


ny ruch towarów i osób na tej kolei. Daty sta-, 


tystyczne, które tu przytaczamy, zbieraliśmy 
skrzętnie ze wszystkich publicznych i prywat- 


zaokrąglając je na tysiące. 


surowym dochodzie 6102 złr. 
nych źródeł, biorąc wszędzie cyfry przeciętne i ezono na wydatki ruchu po 4067 złr. 
Trojaki ruch na tej metra, nawet i w tym najgorszym wypadku 0- 


wowska-Husiatyńska dochodzie surowym, jak 
np. w r. 1876 na linii Czerniowce-Suczawa przy 
od kilometra li- 
od kilo- 


kolei ma być uwzględniony. Raz od Husiatyna i każe się czystego dochodu 2250 złr. od kilome- 


do Stanisławowa i dalej kolejami mającemi w |tra, cały więc czysty dochód całej 


linii przed- 


Stanisławowie połączenie z całego obszaru gali- stawi się rocznie w sumie 360 000 złr., co wy- 


cyjskiego Podola tą koleją przeciętego; powtóre 
ruch towarów z moskiewskiego Podola na Ha-; 
siatyn, i towarów austrjackich, a względnie eu- 
ropejskich na Husiatyn do moskiewskiego Po- 
dola. Według tych kategoryj przedstawia się 
ruch towarów na tej kolei, jak następuje: 

Ten najżyźniejszy szmat kraju zawiera 
750.000 morgów najbujniejszej egipskiej ziemi 
z roczną produkcją 12 do 14 milionów mierzyc | 


starczy na pokrycie rocznej renty 350.000 
złr. w. a z emisji papierów w nominalnej 
wartości 6,860.000 złr. w. a. na oprocentowanie 
[i nmorzenie przypadającej. Rzadko która kolej 
| miata tak korzystne widoki powodzenia, jakie 
ma kolej Stanisławowsko-Husiatyńska. Przy obe- 
cnym w Europie prawie całej panującym prą- 
dzie budowania i nabywania kołei przez pań- 
stwo, mowy minister handlu br. Korb-Wei- 


(Metzen) zboża, z których dwa i pół do trzech | denheim powinienby się dobrze zastanowić, 
milionów w kierunku do Stanisławowa do eks- | czy nie będzie z pożytkiem dla monarchii, dla 
portu za granicę się dostaną. W tymże samym jej finansów, dla subwencjonowanych rokrocznie 


już z czyjej winy, nie zawiadomiono dowódzeów |kierunku dostaną się częścią dla konsumcji 
brygad austrjackich, przez co narażono niepo- w Anstrji częścią dla wywozu: 60 do 70.000 
trzebnie jenerała Kullica na chwilową scysję zjcetnarów mąki i produktów mącznych, 8000, 
Mustafą baszą i jego podkomendnymi. Bądź co- |sztak bydła rogatego wagi 136.000 cetnarów ;' 
bądź, konwencja i kompromisy przydały si 
tym 'razem obu stronom, szczególnie zaś dobrą 50.000 cetnarów, skór surowych i wyprawionych 
usłagę wyświa.lczyły austrjackim oddziałom ok- |do 20.000 cetnarów. Sam wywóz jaj z tych okolice, 
kupacyjnym, rehabnilitując zarazem po części hr. wynosił w ostatnich latach przeciętnie co roku | 


Andrassego, w chwili ustąpienia tegoż od steru 50 do 60.009 cetuarów. Z Moskwy a względnie | 


rządów. Świadectwo tego znajdnjemy w oświad- Z moskiewskiego Podola przejdą na tę linię na' 


czeniach ustnych Sawfeta baszy, danych hr. Husiatyn częścią dla przewozu (transito) czę- | 


Zıchemu i w nocie tegoż do Edhema baszy w ścią dla konsumceji w monarchii austrjackiej : 
Wiedniu, która kładzie nacisk na wysoką wagę, płodów 
jaką Porta widzi w przyjaznych stosunkach z cetnarów — 4750 sztuk bydła rogatego wagi 
Austro- Węgrami. Przy tej sposobności za przy- ; ' do 80.000 eetnarów ; owiec, koni, nierogacizny 
kiadem ks. Bismarka i hr. Salisburyego, składa do 3000 sztuk wagi do 10. 000 eetnarów ; drze- 
także Sawfet basza wyrazy uznania dla wielkich Wa opałowego i węgla drzewnego 4000 cetna- 
przymiotów hr. Andrassego, jako też żalu z po- rów — towarów garncarskich 1400 eetnarów, 


140 do 50.000 sztuk nierogacizny wagi 40 do | 


wodu jego ustąpienia. O ileż rzetelniejszem i 
wymowniejszem byłoby to uznanie i szczerszym , 
żal ów, gdyby nie było wspomnień przeszło- | 
rocznych o zbrojnych wypadkach w Bośnii i 
Hercegowinie, którym przez zawarcie konwencji 
w należytym czasie tak łatwo zapobiedz było 
mozna, a to bez obawy ubliżsnia powadze, zna- 
czeniu, potędze i interesom monarchii, którym 
to błahym pretekstem i potrzebą udowodnienia 
siły Austro-Węgier (w tysiącach poległych ofiar 
i roztrwonionych milionach) usiłują półurzę lowcy 
dziś jeszcze pokryć fałszywy krok swego ówcze- 
snego pana i chlebodawcy. Przejęci po ukazu 
oficjalną nieomylnością, są więc na poły tylko 
przystępni nauce, jaką im daje Świeży przykład 
nad Limem. 


Kolej Stanisławowsko-Husiatyńska. 
il. 


Zapowiedzielišmy w ostatnim artykule, iż 
w dalszem rozwinięciu naszej myśli o kolei Sta- 
nisławowsko-Husiatyńskiej, zastanowimy się nad 
popłatnością (Rentabilität) tej kolei, nad 
ruchem tówarów i osób, nad kosztami budowy 
tej kolei — jako drugorzędnej, nad kosztami ru- 
chu, nad wysokością kapitału do budowy po- 
trzebnego, nad jego umorzeniem i oprocentowa- 
niem. Kolej ta ma być wieynalną o normalnych 
torach, szybkość jazdy bardzo mała, najwięcej 
trzy mile na godzinę. Kolej ta ma być budo- 
waną z największą oszczędnością, tak co do 
zwierzchniej budowy, spadków, zagięć, domów 
stacyjnych, domków strażniczych i co do sa- 
mego taboru; co się zaś tyczy ruchu na tej 
kolei, służba kolejowa ma być zmniejszona do 
minimum. Jeżeli więc Rida państwa upo- 
ważni ministra handlu do nadania koncesji z 
wszelkiemi dla tej budowy ułatwieniami, to bio- 
rąc porównanie z innych kolei wicynalny ch, 
jak Wiedeń-Aspang, mając na uwadze te- 
ren równy, który ta kolej przecina, z wyjąt- 
kiem trudności koło Buezącza i Czortkowa, mo- 
żna przyjąć koszta budowy za jeden kilometr na 
30.000 zł. w brzęczącej monecie. Koszta więe 
budowy całej linii Stanisławowsko Husiatyńskiej 
za 160 kilometrów wyniosą 4,800.000 zł. w. a. 
w monecie brzęczącej. Przyjąwszy nawet, że 
kolej ta niebędzie przez państwo gwarantowaną, 
to przypuścić jednak można, że przy obecnem 
nagromadzeniu się kapitałów, które jak fran- 
cuzkie i belgijskie dwoma i trzema procentami 
się koutentują, papier pięcio- procentowy, chociaż 
nie gwarantowany, znajdzie pomieszczenie na 
giełdzie po 70 za sto, co odpowiada sumie 


6,860.000 zł. w. a. w papierach imiennej war- 
tości. 


Do oprocentowania i umorzenia tego kapi- 
tatu wkładowego, licząc po pięć od sta nominal- 
nej wartości potrzeba rocznej renty 350.000 zł. 


OE anie pokoja pna podstawie” wymiar IOdaczny: teraz, jak "sie przedstawia spodziewa- utrwalenie pokoju na podstawie wymar- Obaczmy teraz, jak się przedstawia spodziewa- 


kiej jednak chwili zastanowienia, 
niespodzianie : 


NE Bun e E Wmysłu | eraa, cłatwo ATD re 


—. Słyszałem o poruszeniach warszawskich, 
ale te skierowane są raczej przeciwko Moska- 
lom, anizeli przeciwko szlachcie, przecież War- 
szawiacy oddali cześć Towarzystwu rolniczemu 
w osobie jego prezesa. Młodzi widocznie spi- 
skają, tak jak myśmy to robili przed rokiem 
1830; na nieszczęście zbywa na dawniejszych 
zasobach, niema broni, niema wojska. Pamiętasz 
panie Janie, Piotra Wysockiego, z którym przed 
29. listopada, zostawaliśmy w bezpośrednich 
stosunkach. Miał on dzielne serce, ale słabą 
głowę, naodwrót Chłopiecki miał dobrą głowę, 
ale serce nieszczególne, i żadnej wiary w 
Opatrzność; wszystko podciągał pod prawidła 
taktyki napoleońskiej. Nie korzystał z czasu, 
aby powiększyć siły zbro, ce; później Skrzyne- 
cki dyplomatyzował aż do wzięcia Warszawy ; 
ot, gdyby nie nasi wodzowie, to bylibyśmy Mo- 
skali rozbili w puch; i Polska byłaby wolna. 


Rozmowa przybrała kierunek najmniej spo- 
dziewany, z wielkiem zgorszeniem dygnitarza, 
chcącego być legalną podporą prawego rządu. 
Wielopolski wyznawał otwarcie zasady pansla- 
wistyczne, naśladowali go w tem wszyscy jego 
zwolennicy, nie objaśniając bliżej możliwego 
rozwoju dalszych wypadków, nie zapowiadając 
żadnych rzeczywistych nstępstw. Pozyskawszy 
stanowiska naczelników, gubernatorów, radców, 
byli zadowoleni; kraj zatem powinien był być 
również zadowolonym, ponieważ gabinet peters- 
burgski już nie za pośrednietwem Moskali, ale 
za pośrednictwem Polaków, tłamił ducha naro- 
dowego, nie dozwalając na jego rozwój. 


Nie będziemy powtarzać wywodów dygnita- 
rza, z których ostatni argument był najdonio- 
ślejszym. 


— Nadeszły rozkazy z góry pociągania do 
odpowiedzialności właścicieli ziemskich, dozwa- 
lających ajentom czerwonych, zawiązywać sto- 
sunki z ludźmi mieszkającymi w ich dobrach. 
Tłómaczenie się nieświadomsścią, nie będzie 
wcale uwzględnionem. 


Zrobiona pogróżka, była prądem zimnej wo- 
dy, niweczącym wspomnienia o Piotrze Wyso- 
ckim i dawnych wodzach polskich. Samolubstwo 
zwykłe następstwo wieku u ludzi z małym roz- 


wojem umysłu 1 serca, łatwo otrzym ło prze- 
wagę nad uczuciami patrjotycznemi będącemi 
słabem echem przeszłości. Chcąc uniknąć odpo- 
wiedzialności przed władzami moskiewskiemi 
złożonemi z Polaków, właściciel dóbr zamierzył 
wykonać zlecenie dygnitarza ; jednakżeż nie 0- 
sobiście, aby nie wywołać oburzenia rodaków, i 
nie narazić na szwank dobrej sławy, tylko za 
pośrednictwem rządcy, pełniącego zarazem obo- 
wiązki wójta gminy. 


Był to człowiek pełen zaeności; szlachcie 
pokładał w nim najzupełniejsze zaufanie, tak ze 
względu na jego zdolności, jako też na "wypró- 
bowaną poczciwość. Powtórzywszy mu więc roz- 
mowę przeprowadzoną z dygnitarzem, zawezwał 
go o przytrzymywanie i odstawianie do miasta 
gubernialnego tak włóczących się po wsiach a- 
jentów komitetu centralnego, jako też i osób 
przystępujących do związka, i wykonujących 
przysięgę posłuszeństwa dla władzy rewolucyj- 
nej. Szlachcie zdobywszy się na krok tyle sta- 
nowczy, nie narażający jednak w niczem jego 
osoby, zadowolonym był wewnętrznie z okazanej 
zręczności, przypominającej historję o wilku i 
kozie. Z tem większem przerażeniem przeto u- 
słyszał najmniej spodziewaną odpowiedź : 


— Jeżeli mam odstawiać do władz moskiew- 
skich, związkowych, przysięgłych, to przede- 
wszystkiem musiałbym odstawić samego siebie, 
odpowiedział rządca, z wyrazem twarzy nie po- 
zostawiającym najmniejszej wątpliwości. W do- 
brach pańskich najpierwszy wykonałem przy- 
sięgę, pociągając za sobą wszystkich podwła- 
dnych, nie tylko więc nie spełnię otrzymanego 
rozkazu, ale tak jak działałem, tak działać bę- 
dę wprost w przeciwnym kierunku. Przedstawi- 
łem rzecz jasno bez obłudy, a nie chcąc być 
przykrym panu, gotów jestem opuścić służbę 
każdego czasu. 


Szlachcie potrzebujące usług rządcy, nie 
chciał go oddalać i zostawił go w pokoju; może 
też i mimowolny wstyd ogarnął serte dawnego 
wojskowego, za objawioną chwilową gotowość 
popierania najezdniezego rządu. 


(C. d. n.) 


| mączki cukrowej z licznych cukrowni moskiew- 
'skich — towar ten idzie do Anglii, około 50.000 
catnarów; konopi, lnu, jaj, skór, szerści 
cetnarów. Odwrotnie z Austrji wprost lub tran- 


sio idzie na Husiatyn do Moskwy: nafty, soli, | 
wełny, towarów szklarskich, garncarskich i że- | 


laznych, potażu i płodów ogrodowych do 12.000 
cetnarów; transito przez Anstrję przechodzi na 
Hasiatyn do Moskwy gumi-żywicy, towarów 
wełnianych i jedwabnych, produktów (wyrobów) 
chemicznych i t. d. do 5000 cetnarów. 

Na calą długość tej linii do importu do ca- 
łego obszaru podolskiego dostaną się z Galicji i 
z Austrji na Stauisławów do Husiatyna : nafty 
20.000 eetnarów, soli 50.000 cetnarów, towa- 
rów kolonialnych, norymberskich, wyrobów fa- 
brycznych od 120 do 150.000 cetnarów, prze- 
znaczonych dła konsumcji licznych miasteczek 
wzdłuż całej linii położonych; żelaza, towarów 
metalowych, maszyn od 70 do 80.000 cetnarów; 
miękkiego drzewa budulcowego conajmniej od 
160 do 180.000 cetnarów. Na wielkie założona 
rożmiary fabryka tytoniu w Monasterzyskach i 
zakład tytoniowy w Jagieluicy, oddadzą tej ko- 
lei do przewozu rocznie do 100.000 cetnarów. 
Gdy do 170.000 morgów lasu objętych jest ob- 
szarem tej kolei w promieniu kilku mil, i gdy 
jak wiadomo, znaczna część wschodniej. Galicji 
żadnych niema lasów, to można śmiało przyjąć, 
iż drzewa opałowego i drzewa twardego badul- 
cowego dostanie się tą koleją co najmniej od 60 
do 70.000 eetnarów. Cały więc ruch towarów 
na tej linii przedstawia 4,491.000 cetnarów. — 
Dła uproszczenia jednak i sprowadzenia tego ra- 
chanku na najskromniejsze, a przeto na najpra- 
wdopodobniejsze rozmiary, przyjmujemy ruch to- 
warów na tej kolei rocznie na cztery milio- 
ny eetnarów. Jakkolwiek większa część tych 
towerów całą linię przebiegać będzie, to jednak, 
aby się ustrzedz przesady i złudzenia, przyjma- 
jemy z 160 kilometrów tej kolei, iż tylko na 
100 kilometrach, czyli na *, częś siach całej li- 
nii ruch czterech milionów cetnarów nieprzer- 
wanie odbywać się będzie, co przedstawia ruch 
400 milionów kilometrycznych cetnarów, czyli 
20 milionów kilometrycznych ton. 
Od jednej tony kilometrycznej przyjmujemy 
dochód surowy (bruito) na cztery centy — 
nierównie niższy jak praktykowany przy innych 
kolejach galicyjskich jak np. przy kolei Arcy- 
księcia Albrechta (4'3 centów), przy kolei Dnie- 
strzańskiej (4'2 cent.), przy kolei Pierwszej Wę- 
giersko-Galicyjskiej (Łupkowskiej) (468 centów), 
przy kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (4°43 cent.) 
Dochód więc surowy z ruchu towa- 
rów przedstawia się w sumie 800.000 
złr. W. a. 

Jakkolwiek co dè możebnego ruchu osób 
na tej kolei niema danych tak przystępnych 
jak dla ruchu towarów, to jednak przez ana- 
logię i przez porównanie z innemi kolejami o 
podobnej frekwencji osób można bardzo do pra- 
wdy zbliżone zestawić cyfry. Do porównania 
w tej mierze nadaje się w pierwszej linii kolej 
arcyksięcia Albrechta właśnie dlatego, że jest 
niekorzystniej od kolei Stanisławowsko - Husia- 
tyńskiej położoną, bo gdy kol-j arcyksięcia Al 
brechta puste i rzadko zaludnione okolice prze- 
cina. Gdy kolej Albrechta w kierunku od Sta 
nisławowa do Lwowa narażoną jest na konku- 
rencję z koleją Lwowsko-Czerniowiecką — kolej 
Stanisławowsko- Husiatyńska jest woluą od wszel- 
kiej konkurencji, przecina gęsto zaludnione oko- 
lice a między temi liczne miasteczka liczące do 
150. p miejskiej, ruchliwej i przemysłowej lu- 
dności, 


Według doświadczenia przypada na jeden 
kilometr kolei arcyksięcia Albrechta 1000 po- 
dróżuych, z nieprzerwaną jazdą na jednej trze- 
ciej części długości tej kolei. Na tej podstawie 
przypadnie na 160 kilometrów kolei Stanisła- 
wowsko-Husiatyńskiej 160.000 podróżnych z 
nieprzerwaną jazdą na 53 kilometrach. W przy- 
puszczeniu, że wszyscy podróżni tylko trzecią 
klasą jeździć będą — po cenie 24 centów od 
kilometra, to wypadnie od każdego podróżnego 
po 1 złr. 27 et., czyli ruch osobowy wykaże 
surowego dochodu okrągło 200.000 złr. Smia- 
ło więc można przyjąć surowy do- 
chód z ruchu towarowego i oso 
bowego na sumę jednego miliona, 
czyli za jeden kilometr po 6250 złr. 

Zapatrzywszy się na wydatki ruchu kolei 
normalnych i po większej części górskich jak 
np. przy kolei arcyksięcia Albrechta w sumie 
2839 złr. od kilometra, przy pierwszej Węgier- 
sko-Galicyjskiej kolei (Łupkowskiej) w sumie 
2828 od kilometra, przy kolei Dniestrzańskiej 
w sumie 2917 złr. i przyjąwszy na wydatki ru- 
chu tej kolei najwyższą z porównania cyfrę w 
sumie okrągłej 2900 złr. od kilometra, to pozo- 
stanie przy surowym dochodzie od kilometra po 
6250 złr., i potrąceniu wydatków rnchu w su- 
mie 2900  złr. od kilometra czystego dochodu 
suma 3350 złr. od kilometra, co przy 160 kilo- 
metrach uczyni 546.000 złr. czystego dochodu, 
a przeto 0 196.000 złr. więcej, niź potrzeba 
do oprocentowania i umorzenia włożonego kapi- 
tału czyli do pokrycia rocznej renty w sumie 
350.000 złr. Lecz idąc nawet dalej i przyjmu- 
jąc koszta ruchu od kilometra na 4000 złr. to 
jest tak wysoko, jak zwykle liczą przy kolejach 
wielkich normalnych o równym jak Stanisła- 
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kvlei, jak L wowsko- Czerniowiecka, arcyksięcia 
Albrechta, Dniestrzańska, Łupkowska, jeźli rząd 
Sam weźmie budowę tej korzystnej kolei w swoje 
ręce, i na pokrycie kosztów budowy wyda nowe 
obligacje kolejowe oprocentowane, które wyka- 
zanym powyżej dochodem czystym spłacane bę- 
d4. Zamiechać należy ciągłego rzucania reuty 
austrjackiej na targ. pieniężny, gdy idzie o 
budowę kolei państwowych — i mnożyć długi 
in infinitum — należy wstąpić na inne tory przez 
wypuszczenie obligacyj kol jowych na cels wy- 
łącznie. kolejowe, 0 czem w osobnym artykale 


rolniczych i ogrodowych do 300.000 pomówimy. 
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Śmierć jen. Łazarewa nie zastanowiła wy- 
prawy moskiewskiej do kraju Tekińców. Widocz- 
nie zajścia przygotowane oł dawn: w Afgani- 


ności. W Gołosie znajdujemy list korespondenta 
tego dziennika z d. 25. sierpnia, pisany w po- 
chodzie na stacji Duzłuołum. Przygotowania w 
Czegiszlarze trwały parę miesięcy. Armia bo- 
wiem posnwająca się pustynią i st-pem zaka- 
spijskim, prawie bez żadnej roślinności, musi 
wszystkie zapasy prowadzić ze sobą na wi ł- 
błądach. Z tonn korespondencji widać ogromne 
przygnębienie umysłowe, jakie musi panować w 
obozie moskiewskim. Wyszedłszy z Czegiszlaru, 
maszerowaliśmy 6 wiorst samym sypkim i głę- 
bokim piaskiem, rozpalonym od słońca. Potem 
zmienił się grant na gliniasty, dość trudny, po- 
kryty z rzadka kupkami nizkiej trawy, która 
służy za jedyne pożywienie wielbłądów. Konie 
nasze nie chcą jej jeść. Pierwszy marsz wyno- 
sił 30 wiorst do studzien Bewekaszu. Trudno 
sobie wyobrazić coś bardziej uciemiężającego dla 
człowieka, jak widok tego stepu pustego, gdzie 
oko nawet spocząć nie może na żadnym przed- 
miocie. Nieprzejrzana płaszczyzna, na której pło- 
mieniem pali skwar słoneczny, tamając oddech 
człowieka. Od czasu do czasu pokazują się w 
dali jeziora z zielono porosłemi wyspami — to 
fata morgana. Żołnierze nasi nie wiedzieli o 


jtych mirażach złudnych, i cznli się srogo w błąd 


wprowadzonymi. Lecz teraz im już wszystko 
jedno. Oddział inżynierji naprzód wysłany kopie 
a właściwie bije studnie, lecz na nowo musi je 
natychmiast zasypywać, bo woda jest gorżko- 
słona i sprawia biegunkę. W takiem miejscu bez- 
wodnem przebyliśmy pierwszy nocleg. Drugi wy- 
padł o 20 wiorst dalej na brzegu jeziora, na- 
puszczonego z rzeki Atreka. Woda jego również 
gorzko-słona, osobliwie przy brzegach. Tylko 
od środka brana sposobną jest do użytku. W za- 
mian za tę wygodę roje owadów i komarów, 
wywodzących się mljardami w sitowiu, doku- 
czają lutziom i zwierzętom, zmęczonym zabija- 
jącemi upałami. Trzecia stacja jest w Gudry. 
I tu trzeba dopiero kopać studnie, Po drodze 
napotykamy auł złożony z kilkudziesiąt chat, 
zamieszkany przez Turkmanów-dżafarbajewców. 
Wyszli naprzeciwko nas, przynosząc dynie i 
arbuzy. 

Od Gudry do czwartej stacji w odległości 
25 wiorst położonej, maszeruje się wzdłuż rzeki 
Atrek. Na nocleg stanęliśmy przy jakimś sta- 
rożytnym cmentarzu. Na mogiłach rzędy ka- 
miennych niekształtnych pomników. Przewo- 
dnik Turkmen sam nie wie, cvto za grobo- 
wisko, i powiada, że tu jakiś święty Spoczywa, 
i miejscowość znpełnie bezłudna nazywa się Ba- 
jathadzi. Atrek płynie tu głębokim jarem, i 
mimo wązkości jest trudny do przeprawy, a 
kręci się co chwila, w skutkach czego i wojsko 
maszerujące wzdłuż brzegów nieustanne robi 
serpentyny. Piąty nocleg przypada w punkcie, 
uazwanym Jaglufum, i tu jest przeprawa przez 
Atrek na stronę perską. Czterdzieści wiorst 
marszu ztąd, przychodzi się ciągłą pustynią do 
Czatn, położonego przy ujściu Sumbara do 
Atreku. Tu w miejscowości poprzerzynanej bez- 
dennemi wąwozami wojska moskiwskie usypały 
małą warownię w kolanie na spływie obu rzek. 
Dowódca jej pułkownik Szkuryński z pułku pie- 
choty mieszka w ziemlance. Jedynym drewnia- 
nym budynkiem jest cerkiewka. Miejscowość 
całkiem nieprzystępna. Załoga obozuje w na- 
miotach i kibitkach. Szpital namiotowy prze- 
pełniony chorymi na dysenterję i zapalenie płu”., 

Dysenterja grasuje w skutek złej wody, 
chociaż rozkaz jest pić ją tylko przegotowaną 
z dodaniem octu lub herbaty. W 20-tysięcznym 
korpusie maszerującym nie masz sto ludzi, któ- 
rzyby nie chorowali na dysenterję ani razu. 
Prócz tego panuje ospa silna, a z zapalenia płue 
żaden prawie nie wychodoi. eOmentarz pod Cza- 
tem liczył z. r. tylko 4 mogiły, między temi 
sztabskapitana artylerji Łukaszewicza. Dziś li- 
czy już 68, a codzień przybywają nowe. Częste 
są także udary od słońca. Aby mieć pojęcie 0 
upałach, jakie tu znosić musimy, dość powie- 
dzieć, że termometr dochodzi do 52 stopni Reau- 
mura. Teraz nawet, pod koniee sierpnia, kiedy, 
jak mówią, temperatura tutejsza staje się zwy- 
klə chłodniejszą, termometr w namiocie moim 
pokazuje 35 stopni gorąca., I gdym się żalił na 
upał, oficerowie juź dawniej tam żyjący mówili, 
że teraz jeszcze stosunkowo jest chłodno, bo na 
słońcu 42 stopnie! Woda cokolwiek lepsza. Czer- 
piemy ją z rzek, i chłodzimy na sposób algier- 
ski. Sztab ma jeszcze maleńki zapas wody sel- 
terskiej. Po przybyciu do Czata okazało się, że- 
śmy po drodze stracili kilkadziesiąt wielbłądów, 
które padły z głodu. Jeśli pomor będzie postę- 
pował w tym samym stosunku, to przyjdzie 
chwila, że korpus nie będzie mógł zrobić kroku 
naprzód. Za Czatem zmienia się fizjznomia kra- 
ju. Oduogi Kapdagskiego Chrebta tworzą Szereg 
całkiem pustych pagórków stożkowatych w kil- 
ku liniach, a kolumny wojska posuwają się prze- 
smykami. 

Na 21 wiorście od Czata jest stacja nocle- 
gowa Chorołum nad brzegiem Sumbara, którego 
woda mętna i przykra w smaku. Jeszcze 26 
wiorst drogi, a stajemy na spływie Sumbara z 
Czandyrem, gdzie urządziliśmy etap w punkcie 
nazwanym Dusłuołum. Założono tu znaczny ma- 
gazyn prowiantowy, i widok okolicy jest od- 
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mienny od przebytej dotąd. Pierwszy raz od 
Gudry widać krzaki nad rzekami i większe 
drzewa Duzłuołum leży 850 stóp nad poziomem 
morza. W zaroślach nad wodą chowa się mnó- 
stwo „dziczyzny, osobliwie bażantów. Wojska po- 
suwają się eszelonami. Piechota wychodzi z obo- 
zów zwykle o godz. 2 w nocy, jazda 0 6 zra- 
na, i tu cierpi najwięcej od żarów.* 

Dundukow-Korsakow powróciwszy z Bułga- ` 
rji został mianowany członkiem rady państwa. 
Cesarz niemiecki naznaczył swój pobyt w Ale- 
ksandrowie orderami i sutemi prezentami dla 
urzędników kolejowych i ich żon. Kobiety pe- 
dostawały broszki brylantowe z orłami pruskie: 
mi. Jestto także rodzaj propagandy. 


Kronika miójscowa | zamisjscowa. 


Dnia 18 września. 
* Wezoraj po powrocie z swej artystycznej wy- 
cieczki do Krakowa i Warszawy, wystąpił po raz 
pierwszy p. Bolesław Ładnowski w jednej z najlep: 
szych ról swoich — w „Otellu*. Pabliczność nie 


zebrała się tak licznie jakby należało, ale praw- 


dziwi miłośnicy sztuki, którzy umieją uczcić talent, _ 


powitali znakomitego artystę gorącemi a przacią- 
głemi, bo blizko pięć minut trwającemi oklaskami 
i bukietami, 


| * W sali kasyna mieszczańskiego odbył się we 
wtorek obiad składkowy uczestników iargu zboźo- 
wego, w którym wzięli także udział marszałek i 
członkowie Wydziału krajowego. Osób było 70, 
między niemi i dwudziestu kilku obcych kupców 
zboża. Wnoszono toasta na podziękowanie: przewo- 
dniczącego komisji targu zbożowego, pana Augu- 
stynowicza, marszałka hr. Wodziekiego, hr. Włow 
dzimierza Dziednszyckiego, księcia Adama Sapiehy 


do 3000, Stanie zniewalają ich przyspieszać marsz w kie- | itp. Po obiedzie jeszcze ze dwie godziny bawili się 
| ranka Merwu mi» nadludzkich prawie trud- | goście ożywioną rozmową. 


Nowy restaurator kasyna, p. Dógler wystąpił 
po raz pierwszy we Lwowie z wielkiem powodze- 


niem, a co u nas na podobnych składkowych obia- - 


dach rzadko się zdarza, wszyscy goście chwalili 
wyborną kuchnię, wyśmienite napoje i elegaucję 
smak w urządzeniu wszystkich dań. 

* Jutro, w piątek, przyjeżdża arcyksiążę Al- 
brecht do Lwowa, a ztąd uda się do Brzeżan. 

* W tych daiach zmarła w Eppon pod Bozek, 
licząc lat 32 Karolina Gyzicka, znana jako autor: 
ka wspomnienia o Arturze Grotgerze, napisanego- 
po niemiecku pod pseudonimem M. F. Ahren. Wspo- 
mnienie to wyszło przed dwoma laty w Wiedniu. 
Później taż sama autorka - igyd powieść p. t. 

„Das Geld“. 


* Dzienniki warszawskie dowiadują się z lista 
prywatnego, iż pani Helena Modrzejewska, w ska- 
tek niedojścia do skutku kontraktu, który na zimo- 
we miesiące zawrzeć miała z impresarjem londyń- 
skim, przyjedzie do Warszawy w końcu listopada 
lub na początku grudnia na gościnne występy. 

* W zakładzie wychowawczo-naukowym Wiktorji 
Niedziałkowskiej otwarty zostanie z dniem 1. pa- 
źłziernika b. r. w godzinach popołudniowych osebny 
kors przygotowujący do egzamiuu dojrzałości w se- 
minarjach nauczycielskich. 


* Czynsze we Wiedniu wynosiły w 1878 r. 56 
mil. złr., od których gmina tamtejsza pobierała 3 
mil. 739.184 złr., jako podatek czynszowy na wy- 
datki gminne a ji „373.708 złr. Ra cele szkolne — 
we Lwowie wynosiły czynsze 3,140.000 złr., z któ * 
rych wpływający podatek w kwocie 157 000 złr. 
w zupełności idzie na potrzeby szkolne. 


* Wiadomości lokalne. Antoni Józef 
Schneider, właściciel kamienicy pod I. 19 przy ulicy 
Skarbkowskiej, otruł się po-za zeszłej nocy, zażyw* 
szy sinku potasu. Testament i list przed śmiercią 
pisany znaleziono na stoliku obok łóżka, na którem 
leżał zmarły. 


Kosów 9. września. Na podstawie $. 19. 
ustawy prasowej upraszamy o umieszczenie nastę- 
pującego sprostowania w najbliższym numerze Ga- 
zety Narodowej. 

W korespondencji Jz Kołomyi“, umieszczonej 
w kronice numerów 205 i 206 Gazety Narodow:j 
z r. 1879, autor podnosząc potrzebę połączenia 
Zabiego z Bnrkutem przez wybudowanie drogi z 
Bystrzyca do Zełenegu, czyni zarzut Wydziałowi 
powiatowemu i prezesowi Rady powiatowej w Ko- 
sowie, „że nie widzą ważności takiego połączenia, 
że budowie rzeczonej drogi sę przeciwni, że tej 
drogi pomimo sabskrypcji, ofiarowanej przez c. k. 
akarb w wysokości 1000 zł, a przez towarzy- 
stwo Gótza w wysokości 500 zł., ani sami budo- 
wać nie chcą, ani też nie chcą pozwelić na wybu- 
dowanie takowej przez towarzystwo Gótza, żąda- 
jące w zamian odstąpienia mu tej drogi na wlas- 
ność i że przez niepojęty npór Wydziału powiate- 
wego a względnie prezesa Rady powiatowej i w 
skutek panującej w Wydziale kosowskim biuro- 
kracji żąda tenże, by gmina żabiowska przyjęła 
pierwej tę, drogę na swą własność, prąezco obo- 
wiązaną byłaby do utrzymywania jej w dobrym 
stanie.“ 

Powyższe twierdzenia z prawdziwym stanem 
rzeczy są niezgodne. 

e Wydział powiatowy zgodnie ze swym pre- 
zesem potrzebę powyższej drogi uznaje i że wy- 
budowaniu jej nie tylko nie jest przeciwnym, lecz 
owszem wszelkich dokłada starań, by budowa tej 
drogi rzeczywiście przyszła do skutku, najlepszym 
dowodem tego jest twierdzenie samegoz korsi 
denta Gazety Narodowej, że Wydział powiatowy 
odniósł się do gminy żabiowskiej z żądaniem, by 
uchwaliła budowę drogi z Bystrzyca do Jawornika 
jako drogi gminnej, a dla ułatwienia gminie za- 
mierzonej budowy sam wezwał tak c. k. skarb, 
jak i towarzystwo Gótza, a względnie państwo Ja- 
sienów-Putilla, by do kosztów tej budowy przy- 
czynić się zechciały, skutkiem czego c. k. rząd 
kwożą 1000 zł. (i to jednak tylko pod warunkiem 
przyzwolenia Rady państwa), zaś państwo Jasie- 
nów-Putilla, materjałem drewnianym (nie zaś jak 
twierdzi korespondent, kwotą 500 zł.) przyczynić 
się przyrzekł. Że zaś Wydział powiatowy tę, a 
nie inną obrał i obrać musiał drogę, pochodzi ztąd, 
że najprzód o rzekomej propozycji towarzystwa 
Gótza, że tę drogę wybnduje, jeżeli mu ją Wy- 
dział powiatowy odstąpi na własuość, Wydziałewi 
powiatowemu nie nie wiadomo, z resztą do odstę- 
powania towarzystwu Gótza powyższej drogi Wy- 
dział powiatowy nie miałby nawet prawa. Zaś u- 
stawa drogowa zna tylko trzy kategorje dróg, kra- 
jowe, powiatowe i gminne, wedle tego, czy u- 
trzymuje je kraj, powiat, lub gmina. Ponieważ 
więc od zaliczenia rzeczonej drogi do jednej z po- 
wyższych trzech kategoryj zależy, czyli w ogóle 
ktoś do wybudowania i utrzymywania jej byłby obo- 
wiązany, przeto Wydział powiatowy urzeczywistnie- 
nia swego projektu budowy drogi nie mógł rozpo- 
cząć inaczej, jak od tego, że wezwał gminę ża- 
biowską, by (w porozumieniu z dotytzącemi obsza» 
rami dworskiemi) uznała tę drogę za drogę gminną. 
Do uznania bowiem tej drogi za drogę powiatową 
ani Wydział powiatowy ani prezes Wydziału nie 
mają kompetencji, nie mógłby zań Wydział podp 
bnego wniosku przedstawiać i radzie powiatowej £ 
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ikoan, że powiat obecnie już 100 kilometrów nie- | żeby wszystkim dogodzić. Nie braknie też jak wyg 7 Dla pszczelarzy. Wiadomo jakie trudności 
Fowanie ważniejszych dróg powiatowych utrzymuje, 'kle malkontentów niewyroznmiałych. Do kościoła mają pszczelarze przy odbieraniu miodu lnb prze- 
Kuzych rekonstrukcja i konserwacja w jednym roku jak i na obchód składania hołdn zgłosiło się około siedlaniu rojów do innych ulów. W Niemczech uży- 
1873 przeszło 13.000 zł. kosztowała, skutkiem!4000 osób, a jednak na sali Sukiennic na obchodzie, wają obecnie z bardzo dobrym skutkiem w tym ra- 
ago mieszkańcy powiatu na same drogi powiato- | pomieścić się może oprócz Rady miejskiej, członków |zie prądu elektrycznego, którym odurzone pszczoły 
| We przeszło 18%, dodatek do podatków bezpośre- | akademii, profesorów uniwersytetu, deputacji i ko- | opadają na dno ula i kilka godzin pozostają nie- 
opłacać muszą. mitetu co najwięcej 1500 osób, tak samo przy in-| ruchome. 

| Uznanie projektowanej drogi za drogę krajową |nych sposobnościach. Oczywiście zatem wszyscy 
Siży także nie od Wydziału powiatowego, lecz | zgłaszający się biletów dostać nie mogą; gdy zaś 
ia mu, który za względu na ogromne sumy, ja- tradno odmawiać, przeto nie pozostało nic innego 
© kraj jaż obecnie rokrocznie na drogi wydaje, | jak rozdzielić, dawać wstęp tylko albo tu albo tom, 
C9 Banania wzmiankowanej drogi za drogę krajo-|a tym sposobem każdemu bodaj coś się dostanie. 
Wi z pewnością by się nie przychylił. Cheąc więc Inaczej być nie może, a do tego uchwalił komitet, 
Magoyę powyższej drogi rzeczywiście umożliwić, nie | że goście z dalszych stron przybywający będą mieli 
Wiostawało Wydziałowi powiatowemn nie innego. | pierwszeństwo we wszystkiem. Wiele deputacyj, o 
R tylko wezwanie gminy żabiowskiej do podjęcia | których wiadomo, że przybędą, wiele darów, o któ- 
_+* budowy, zwłaszcza, że od zasiadającej w tam- rych wiadomo, że oą przygotowane, nie są jeszcze 
Hej Radzie gminnej inteligencji, liczącej w swem | zgłoszone, powinno to bezzwłocznie nastąpić dla 
i towarzystwa czarnogór- | ułożenia porządku, wydrukowania napisów itp. Mia- 

sto Kielce przysłało wspaniałe kolumny z urnami 


C Ae nawet członków 

p. , Wydział powiatowy skutecznego poparcia 
z miejscowego marmuru, z Kamieńca podolskiego 
pieczęć z krwawnika, której rękojeść przedstawia 


AWego projektu spodziewać się miał prawo. 
minaret, wyrób bardzo piękny a i puzderko nad- 


_ Myli się zresztą ator wzwiankowanej kores- 
cji jeżeli sątzi, że budowa żądanej przez i i 
Mego drogi nie wielkim kosztem dałaby się prze- zwyczaj ozdobne. Ponieważ liczba deputacji bardzo 
Powadzić, lub że może wystarczyłyby na ten cel liczna a każda coś przemówi, przeto zachodzi ko- 
same subwencje c. k. skarbu i Towarzystwa nieczność zwięzłości, boć jeżeli tylko 50 będzie hoł- 
Motra, Budowa rzeczonej drogi wymaga wcale sum | dów, każdy po 5 minut, to już wyniesie 4 godziny 
 Bacznych, jak o tem już dotychczas sporządzane | więc gdy uroczystość w kościele potrwa od 9. do 
10, podpisywanie akta otwarcia Sukiennic, ustawie- 
nie się, pochód itd. godzinę, to uroczystość cała 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne. 


Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 
Fra gałęziom literatury i polityce poświęcone, 


ur. 37. zawiera: Ładny chłopiec, powieść wspól- 
czesna, przez J. I. Kraszewskiego. Trzeba 
śpiewać | (wiersz) przez Walentego Kłos. —- Jak 
się żyło na kresach ukrainnych przed inkursją ko- 
zacką, przez dr. Antoaiego J. — Akademia umie- 
jętności w Krakowie. III. -— Międzynarodowa wy 

stawa sztuki w Monachium. IV. — Z moich wspo- 
mnień. (Bitwa pod Palestro) napisał Władysław K. 
Zieliński. Korespondencja z Zakopanego — Natury 
zagadkowe, romans Fryderyka Spielhagena. — Z 
dziedziny astronomii, przez Kowalczyka. — Obja- 
śnienie ryciny. — Z prowincji — Rozmaitości. (Ne- 
krologia. — Rzeczy społeczne. — Literatnra i na- 

uka. — Teatr i sztuki piękne.) Gospodarstwo, 
przemysł i handel.) — Kronika polityczna. — Ry- 
ciny : Bachantka. Rrzeżba C. Dausch'a. — Osta-! 
tnie chwile Zygmunta Augnsta. Rysunek F. Sypniew-, 
skiego. Pawilon belgijski. 


s 


FWieżne kosztorysy przekonują, a jedynie uznanie 
` drogi za drogę gminną, w skutek czego mie- 


Zboża za 100 kilogramów: Pszenica od 9:80 


do 10:60 zł., — żyto od 6:50 do 7— zł, — ję- 
i czmień od 5'60 do 7:75 zł., — owies od 4'80 do 
6:50 zł, — 
rudza zeszłoroczna od 550 do 625 zł., — kuka- 
rudza nowa od 5:25 do 550 zł, — 
—— do — — zł. 


hreczka od 5:50 do 5:65 zł., kuku- 
proso od 


Zbożastrąezkowe za 100 kilogramów: 


Groch do gotowania od 6:75 do 9:— zł., — groch 
pastewny od 5— i 
—'— do —'— zl., fasola od 7:50 do 8'25 zł, — |kowa. M. hr. Borkowska z Mielnicy. F. hr. Cou- 
bobik od—— do 550 zł., 


do 5:50 zł., — soczewica od 


— wyka od 5—| 


kminek od 30:— do 32— zł. 
Nasiona olejne za 100 kilogramów : Rze- 
pak zimowy od 950 zł., do 1050 zł., rzepak 


letni od 9:60 do 10:— zł, — rzepik zimowy od 


—— do —— zł, —- rzepik letni od —— do 
—— zł., Inianka od 7:75 do 9:— zł, — nasie- 
nie lniane od 1050 do 11-50 zł.,— nasienie kono- 
pne od 7:75 do 8— zł. 
Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 125 zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 31:42 do 
31:82 zł. 


Jarosław 18. września. Wystawa pszczel- 
niezo-ogrodnicza, otwarta przy bardzo żywym 
wsj ółudziale publiczności, liczbą i świetnością 
okazów przeszła wszelkie oczekiwania. Ze wzglę: 
du na nadspodziewaną rozmaitość przedmiotów 
przedłużoną będzie do poniedziałku. 


TELEFE EEI IE TD 7 T: Al BER A TSE ZKTÓLIDNA 
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Przyjechali dnia 18. września 1879. 
HOTEL ZORZA : L. ks. Windischgrätz z Kra- 


denhoven z Wiednia. E. Lityński z Litwinowa. Sz. 


do 5'50 zł. Sadowski z Królestwa. H. Fontaiue Felsenbrun s 
Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po | Wiednia. J. Gayer z Wiednia. K. Steinbrecher z 

40 do 50— zł., najprzedniejsza od —— do —'— ; Krakowa. 

zł., poślednia od —— do —*— zł., — tymotka HOTEL ANGIELSKI: H. hr. Wiesiołowski -gò 

od —— do —— zł, — anyż mos. od —'— do|Rzeszowa. K. Fedorowicz z Gorlic. H. Goldschmidt 

—— zł, anyż płaski od 38:— do 40— zł., — | z Moguncji. 


HOTEL KRAKOWSKI: A. Brockocki z Sie- 
dlisk. Z. Włyński z Krakowa. K. Mayer ze Sta- 
nisławowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: K. Trzeciak z Kró- 
lestwa. 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we czwartek dnia 18. września 1879 


ANGOT 


Mem tej drogi wybudowaniu. 


à 


J 
| 


e nadgnite slupy.“ 
Miejsc bowiem takich, w którychby 


ma 


E= bdnowit poręcze, dawniej tamże stojące, wcalo 
| fa, gdy natomiast znajduje się przy drodze wie- 
m dejao, opatrzonych w poręcze, w nowszych do- 
to czasach po raz pierwszy postawione, a jeżeli 


się jeszcze przestrzenie, w których 


h 
Tm 


D 
~ 


y uie boją się złamania karku“ — 
0 tem, że były do przeprowadzenia 


e konieezniejsze od poręczy, których 


tÅ 


Y 


zy Zabiego do bezpłatnych robót przy tej dro- 
"© byliby obowiązani, budowę tę ułatwić by mo- 
M6, Zaprowadzenie zaś rogatki dla nieznacznej pa- 
E7 na tej drodze, najprzód bardzo mało by przy- 
Moslo, prócz tego zaś nastąpić by mogło tyiko w 
dze ustawodawstwa krajowego i dopiero po zu- 


W końcu sprostować należy także twierdzenie 
“respondents „że między Kossowem i Sokołówką 
etza przy drodze powiatowej miejs*ami brak po- 
a to w miejscach, gdzie już dawniej poręcze 
+ jak świadczą o tem tn i ówdzie stojące je- 


poręczy okazuje się potrzebnem, to okoliczność 
= ale świadczy bynajmniej o tem „że Wydział li- 
MY albo na większą ostrożność ludzi i zwierząt, 
też na gimnastyczne wykształcenie podróżnych, 


zaniedba- 


postawie- 


lecz jedy- 
roboty je- 
postawie- 


zajmie najmniej 6 godzin, trwać zatem będzie i tak 
za długo na siły jubilata, którego zdrowie oozezę- 
dzać należy, tem więcej, że oficjalne obchody trwać 
będą trzy dni a nieoficjalnych będzie bez liku, które 
bądź co bądź są męczące. Dlatego każdy dobrze 
życzący jubilatowi starać się powinien o to, ażeby 
ceremonie, przy których masi być obecnym, ile mo- 
żuości krótko trwały. Jubilat mieszkać będzie w 
rynku, w hoteln drezdeńskim na I. piętrze a rodzi- 
na jego (14 podobno osób) na II. piętrze; dla ro- 
dziny są oczywiście wszędzie wyznaczone miejsca 
obok jubilata. Do Drezna dla zaproszenia i towa- 
rzyszenia jubilatowi w podróży pojedzie wiceprezes 
i poseł krakowski dr. Weigel i p. Adam Asnyk. 

Wielkie zajęcie i trudności będzie miała ko- 
misja kwaterunkowa z powodu, że goście przyby- 
wać będą nie naraz, ale kilka dni różnemi z ró- 
źnych stron pociągami. 

Dla dogodności gości urządzone mają być, je- 
żeli pogoda posłuży, wycieczki na kopiec Kościusz- 
ki, Bielany i Wolę, oraz do Wieliczki, gdyż urząd 
salin oznajmił, że bez obawy w ciągu jednego dnia 
może 1600 osób zwiedzać kopalnie — będą przeto, 
jeżeli się znajdzie dostateczna ilość uczestników, 
osobue pociągi. W samem mieście ma być pod prze- 
wodnictwem profesorów Łepkowskiego i Łuszczkie- 


Na żądanie numer na okaz wysyła się bez- 
płatnie. 


Talógramy kaz. Nar. i ostat. wiadomości. 


Do Tagblattu donoszą z Rzymu, że Rumu- 
nia (aby raz na zawsze uwoluić się od wpły- 
wów Moskwy, a zarazem aby bardziej się zbli- 
żyć do narodów pochodzenia romańskiego) za- 
mierza poddać się supremacji papieża, inuemi 
słowy przejść na katolicyzm. Korespondent ten 
twierdzi, że jeżeli Rumuuia to zrobi, to wkrót- 
ce w jej ślady wstąpi Bułgarja. 


Już rok czwarty wychojzi we Lwowie bar- 
dzo pożyteczne pismo pod tytułem Miesięcznik ga- 
licyjskiego Towarzystwa ochrony zwierząt, którego 
redakcję po śmierci prof. Janoty objął dr. Ciesiel- 
ski, prof. botaniki na uniwersytecie lwowskim. Pi- 
semko to nadzwyczaj tanie, którego prenumerata 
roczna wraz z wkładką wynosi tylko 1 zł. 20 ct., 
a dla nauczycieli i uczniów 70, a z przesyłką 82 ct, 
umieszcza rzeczy bardzo ciekawe z życia zwierząt, 
sprawozdania z posiedzeń zagranicznych Tow. ochro- 
ny zwierząt i Towarz. we Lwowie, korespondencje 
liczne z kraju, tudzież spis nowych członków To- 
warzystwa. Stosunkowo do swej taniości i pożyte- 
czuości Miesięcznik ma nie zbyt wielką ilość pre- 
nnumeratorów, chociaż zasługuje na jak najszczersze 
rozpowszechnienie. Szczególnie obywatele wiejscy i 
nauczyciele szkół ludowych powinni zaprenumero- 
wać to pismo, które by było odpowiednią lekturą 
w szkole i w szkołach niedzielnych. 

Autorka komedji „Pan Władysław”, napisa- 
nej z talentem, pani Aniela Milewska, wydała obe- 
enie w Poznauiu powieść p. t. „Matka artysty“. 
Charakter bohatera przeprowadzony jest w niej kon- 


Z Konstantynopola donoszą, że widoki dal- 
szych konferencyj w sprawie greckiej o tyle są 
dziś mniej pomyślnie, iż Porta zdradza zamiar 
niewdawania się w dyskusję co do właściwej 
kwestji graniczuej tak długo, dopóki nie będzie 
stanowczo rozstrzygniętą rzecz względem inter- 
pretacji 31l-go protokołu traktatu berlińskiego. 
Z wielu stron twierdzą, iż Porta skłonną jest 
poddać się orzeczeniu polubownemu mocarstw 
w kwestji protokołu. 


W Paryżu wyszła przed paru dniami bro- 
szura pod tytułem La Russie ou la Prusse, któ- 


córka straganiarzy 
Opera komiczna w 3 aktach, z muzyką Lecocq'a, 


przekład p. 


A, Urbańskiego. 


Kapelmistrz p. Jarecki, 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W piątek dnia 19. września 1879 
po raz pierwszy: 


POPIERSIE 
Komedja w 2 atach z frau. pp. E. AboutiZ. Zella. 
Rozpocznie : „Š APRYS“, komedja. 


Lwów, z Izby handlowej, 18 września. 
I. Akcje za sztnkę 
(bez kuponu bieżącego). 


narazie dla brakn fanduszów musiało być od- 
SRE Z Wydziału powiatowego. 

— Wzrost zakładu zdrojowego w Kry- 
. Dia uzupełnienia wiadomości ażatystycznych 
Raszych zakiadach zdrojowokąpielnych, podajemy 
źródeł nrzędowych obraz ruchu j rozwoju 
adu zdrojowego w Krynicy od r. 1856 do 31. 
Fpnia 1279 r. 


wiczą urządzone partjami zwiedzanie pamiątek Kra- 
kowa — czemu zapewne goście radsi będą. Wi- 
dzicie przeto, że robi się, co się tylko da — żeby 
przecie raz ile można najmuiej na Kraków się ża- 
lono. Kantatę ma odśpiewać chór 200 śpiewaków 
z orkiestrą, których oczy dotychczasowy dyrektor 
Towarzystwa muzycznego p. Niedzielski a dyrygo- 
wać będzie p. Żeleński — w kościele będą chóry 
śpiewały same stare, ludowe, kościelne pieśni pod 
dyrekcją p. Rychlinga, organisty z Zamku. Ko- 


Sm 


1 Liczbaj| Iloś % |misyj jest 7: kościelna, obchodowa, porządkowa, 
%|jdow. gość «l. | rożeprz. | wycieczkowa, objadowa, balowa, kwaterunkowa. 
o b, = ogólna kąpiel faszek | Bal odbywać się będzie w całych Sukiennicach na 
A ją pry- goii miner, wód dole i na I piętrze, gdzie będą bufety i sale kon- 
RZ” oT: "at. gy mineral, | węrsacyjne. Będą podobno i tańce, jeżeli się uda 
| | asfalt w halli gładko wywoskować. 
6 | — | 57 | 238 440| 7399; 3982 i 
= Aga NJ, == 670! 7900) 7146 — W Przemyślu przedstawiony zostanie d. 
neha TE a 830! 12400! 11100 |20. bm. na uczczenie jubileuszu Kraszewskiego, 
iaa l 790! 12578) 15344 |dramat jego historyczny „Trzeci Maja“. Początek 
ga A ZES 990! 16020! 23000 |9 godzinie 7 wieczorem. 
— | -|— | — 974) 17840| 24999 — W Freibergu w Saksonii zmarł 14. bm. 
— | — | — | — 1639; 23519, 39467 | znakomity zoolog Bernard v. Cotta. Urodzony 1808, 
ZA JEDI C= 983| 19311] 31556 |poświęcił się z początku górnictwu, ale wkrótce 
— — | — | 1006| 17362) 36665 |zwrócił się zupełuie do nauk przyroduiczych. W r. 
— | — = 1129| 20454) 45819 |1841 powołany został na katedrę geognozji w Frei- 
= > P> | = 940| 17140| 42413 |bergu, gdzie wykładał do 1862 r., a mianowany 
Ra = =4 1544) 28239 39111 | radcą górniczym podał się na pensję. Liczba jego 
= EE 1935) 30479| 45945 | dzieł naukowych jest bardzo znaczna, szersza pu- 
=- NZS 27 1912 27699 48000 | bliczność poznała go z jego popularoych „Obrazów 
— | — | — | — | 1643| 28210, 45630 |geologicznych”* i „Geologii teraźniejszości”. 
leah 30% ei t — Z Wiednia donoszą: Hans Makart marzy o 
=" = 899| 12413) 44943 nowych cudach barw, o nowych tryumfach! W ro- 
m Zi ku 1883 będzie Wiedeń święcił otwarci 
ZNR=" — | 2078| 36251! 45502 pe APC ok iza © 
PE S 2120| 38608! 51246 ratusza. =y Na ten czas przypada także dwóch- 
E kI T 2055! 35363| 49113 setna rocznica oswobodzenia Wiednia od hord Kara 
Mustafy. Owóż mistrz Makart zamierza czarodziej- 
— | — | — | — | 2284| 84151) 47250 | ki * i tk 4 Wiedniem 
NEA a 1928) 33884, 47408 3 e 50 PT W tym 
10 | 65 |790 | 74 , RA 36254, 47480 celu mają być nrządzone formalne manewry, które 
Podane cyfry Za rok bieżący (1879) obejmują |w wielkim i ściśle historycznym styla stworzą bo- 


|. i od początku tegorocznego sezonu aż dv 31. 
nia; cyfry zaś z lat poprzednich są rezultatem 
| wę 4 sezonu, tj. do 30. września w odnośnych 


gaty w tęczowe barwy obraz pamiętnego dnia od- 
sieczy Wiednia. 

,. Krocietysiące ludzi, widzów tworzyć będzie 
niejako ramy tego ur. czystego obrazu, który na 
Kahlenbergu weźmie swój początek, Po zwycięztwie 
zdążać będzie pochód zwycięzców z wziętemi w nie- 
wolę Turkami i Turczynkami, ze zdobytemi trofea- 
mi, bronią i chorągwiami kn nowemu ratnszowi — 
Wojska biorące udział w pochodzie, nosić mają 
wierne historyczne kostiamy, zdobyte na Turkach 
trofea, broń i chorągwie, będą te same, które przed 
200 laty pod Wiedniem zdobyte zostały. 

Pochód ru:zy z Kahlenbergu wszystkiemi dro- 
gami pomiędzy Dornbach a Nussdorf ku Wiedniowi. 
Na czele oswobodzicieli jechać będzie na ognistym 
rumaku Jan Sobieski, a w jego orszaku znajdować 
się będą waleczni książęta i rycerze: książę Sa- 
wojski, książęta lotaryńscy, badeński, wirtemberski, 
brunszwicki, Croy, margrabiowie z Beureuth i Hes- 
sji, książęta Salm i Palffy i rycerstwo polskie: Lu- 
bomirski, Zamoyski, Sapieha, Rzewuski inni. 


Powyższe czfry zbyt przekonywnjącym są do- 
towodom wow) i kia tutejszego zakładu 
 Mrojowago. Wszakże nio wylko w uczęszczaniu go- 
Ńi kąpielnych do tutejszego zakładn, ale nade- 
Wszystko w racjonalnem zużytkowaniu wszelkich 
ów przyrody w celach kuracyjnych, w pomno- 
M środków zdrojowoleczuiczych, w ich należy- 
bm a wzorowem urządseniu i zaaplikowaniu do 
Karacji, we wzroście wygód w pomieszkaniach go- 
ch, tudzież w konkurencji 7 restauracyj, a 
to w ałatwienin kemunikacji (kolej żelazna ze 
Mej} Muszyna-Krynica) widzimy ogromny postęp I 
Pożyój tutejszego zdrojowiska. Dodawszy do tego 
zętą tego roku budowę nowego gmachu ła- 
w" Skbnego (e 30 gabinetach), przeznaczonego wyłą- 
Waie na kąpiele borowinowe, skutkiem czego ilość 
inetów łaziebnych wzrośnie do liczby 104, wspo- 
Mtiawszy nadto o dozwolonej już kanalizacji i je- 
Śaęczęsnem zaprowadzeniu wodociągów w całym 
ojczym zakładzie, bieżącego roku uskutecznić się 
Bących, tudzież dodawszy niezawodne zrobienie 
| gościńca górą po nad zakładem, dla roz- 
MRrzenia terytorjnm i dla pozyskania kilkudziesię- 
og morgów gruntu pod przyszłe wille i domy go- 
©, śmiało wyznać możemy, iż wspaniałomyślna 
b Wika rządu dla jego zakładu zdrojowoleczniczego 
l niezaspokojonej potrzeby wybudowania kur- 
), prawie nic niema do uwłeńczenia tntejozego 
adzy owiska, i do uiszczenia się ze swego zadania 
hy dobra cierpiących i korzyści kraju, a zarazem 
Wzyskania najwyższego uznania i powszechnej 
Wdzjęczności. 

Projekta i plany na nowy gmach łaziebuy, tu- 
diei na kanalizację 1 na wodociągi wypracował 
Ażyniez rządowy Emil Skowroński, po której 

wzechątronnem azdolnieniu spodziewać się mo :] azja. kA 

r rahv po Eroh obecnego | Tzemieślniczej, pan Józef Łapiński. 

Wanowiska balneotechniki gmachu łaziebnego i wo- W Dembowie pod Przeworskiem umarł d. 
ów, powszechnie zaś znana jego energia Spo” 15. b. m. Juliusz Brodczak, Ofiter 2go pułku uła- 
Wodowała do oddania mu kierownictwa w wykona-|nów b. wojsk polskich, licząc lat 73. 
Ała wspomnionych budowli; albowiem postanowione| — W Berlinie próbowano w tych dniach przy 
a” te ee do == a roku stanow- | licznym udziale sportamenów dwa Bao wane apa- 
na publiczny użyvex. rata naszego ziomka, p. Juliusza Brzozowskiego, 
— Z Krakowa piszą do Dz. Pozn.: „Zgło- mające przeszkodzić rozbieganiu się keni. Próby 
Azeria na obchód jubiłenszowy są tak liczne a przy-| wypadły nader świetnie, a zebraui przyznali, iż 
odxzące listy często tak niejasne, bez adresa pi- | wynalazek p. Brzozowskiego rozwiązuje trudneść, 
gu, z drugiej strony z samej Galicji tylu się nad którą dotąd tak wielu hezskutecznie pracowało. 
Wybiera uczestników, którzy jednak nie uważali za Jeden z aparatów przeznaczony jest dla koni wierz- 
Potrzebne trzymać się ogłoszonego terminu, że ko- 
amet, który z 15. b. m. przyjmowanie zgłoszeń 
Mano rczo zamknąć musi, w niemałym jest kłopocie 


s W Warszawie w miesiącu przyszłym za- 
łożoną zostanie prywatną trzyklasowa szkoła, w 
której oprócz wykładów przedmiotów rozmaitych, 
odbywać się ma także i nauka rzemiosł oraz ręko- 
dzieł. Z przedmiotów wykładanemi będą : religia, 
języki polski, moskiewski i niemiecki, arytmetyka i 
geometrja z rysunkiem geometrycznym, wia lomości 
z nank przyrodzonych, fizyki, „chemii, geografii i 
historji, rysunek linearny, tudzież kaligrafia. Go- 
dziny poobiednie w szkole, a mianowicie: od 3, do 
7. godziny po polndniu przeznaczone zostaną na 
praktyczny wykład następnjących rzemiosł i ręko- 
dzieł: kowalstwa, krawiectwa, kuśnierstwa, rymar- 
stwa, ślusarstwa, stolarstwa, Bzewctwa, oraz tə- 
karstwa na drzewie i metalu. Kurs każdej kłasy 
dwuletni. Kierownictwo szkeły objął zasłużony na 
polu pedagogicznem znany matematyk, były nauczy- 
ciel gimnazjam i nadzorca czteroklasowej szkoły 


+4] 


` 


wynalazkom naszego rodaka. 


chawych, a drugi dla pociągowych. Życzymy powo-, 
dzenia i szerokiego zastosowania tym użytecznym | 
|koniczyny 82 kigr.) 


sekwentnie, każda czynność jego umotywowana tem- 
peramentem i wychowaniem, które otrzymał pod 
okiem matki. Pomimo tego zdaje się nam treść po- 
wieści chorobliwą i nienaturalną w samem założe- 
niu; poprawny język, gładki i prawdziwy dyalog 
nie może pokryć tej wady; postać matki. idealistki 
rozkochanej w swem dziecku aż do słabości za to 
wcale dobrze jest pojęta. Alina jest jedną z naj- 
bardziej natnralnych i żywych figur w powieści a 
pod pewnym względem może być nawet uważaną 
za typ polskiej dziewicy. Powieść pant Milewskiej 
polecamy też gorąco — naszym czytelniczkom. 


Gospodarstwo przem i handal. 


Na wystawie chmielu podczas targu zbo- 
żowego przyznano dyplomy honorowe za najlepsze 
okazy tak pod względem szłachetuości gatunków, 
jakości i produkcji chmielu: 

1. Zbrozil z Łukawicy. 

2. Jan Breuer z Suchej woli. 

8 JE. Alfred hr. Potocki że wsi Górne. 

4. Marfie aiez ze Słotwiny, 

Medale srebrne przeznaczone przez wysokie mi- 
nisterjum : 

1. hr. Kras ński z Rohatyną. 

2. JE hr. Alfred Potocki ze Starego Sioła. 

. Ignacy Skrzyński ze Strzyżowa. 
. Śliwiński Wincenty z Brzeźnik. 
. Kokurewicz z Toporowa. 

Hr. Siemieński z Pawłosiowa. 

. Krajewski z Opłucha. 
miałowski ze Stojanie. 
Nagrody pieniężne po 4 dukaty: 
1. hr. Mier z Buska. 

2. Hr. Kaz. Wodzicki z Olejowa. 
3. Makowiecki ze Strzałkowa, 

4, Ks. Dzerowi.z z Topurowa. 


Nagrody pieniężne po 3 dukaty; ogrodnicy pro-' 


wadzący plantacje chmielu w majątkach, które od- 
znaczone zostały dyplomem honorowym tudzież w 
majątkn p. Dawida Abrahamowicza, którego chmiel 
wyłączony został od konkursu z powodu, iż pan 
Abrahamowicz zasiadał między sędziami. 


Zarząd kolei żelaznej Nadwiślańskiej za- 
niósł do ministerjam komanikacyj prośbę o pozwo- 
lenie przedłużenia swej linii z Lublina do granicy 
galicyjskiej pod Tomaszowem, i złożył zarazem 
plan zebrania potrzebuego na to kapitału Plan 
ten jednak nie został przyjęty. Skutkiem tego To. 
warzystwo kolei wypracowuje obecnie inny projekt, 


z czego wnosić wolno, że przedłużenie kolei z La. | 


blina do granicy galicyjskiej jest już tylko kwestją 
czasu. W takim wypadku Towarzystwo kolei lwow- 
sko-czerulowiecko-jaskiej przystąpiłoby niezwlocznie 
do wybudowania linii ze Lwowa do grauicy lubel- 
skiej (Netreba- Tomaszów), na którą ma już od da- 
wna koncesję rządu austrjackiego z gwarancją 
42.100 zł. wydatków na milę. Linia ta miałaby 
niemałą doniosłość dla Towarzystwa galicyjskiego, 


łatwiająca eksploatację i wywóz węgła z kopalń w 
okolicy Rawy. Budowa jednak linii galicyjskiej za- 
leży od budowy linii w granieach Królestwa. Wszyst- 
ko więc tn zależy od Petersburga. 


Jak olbrzymie zapasy nafty czyli oleju 
skalnego mieści nasza ziemia, można powziąć prze- 
konanie z najnowszego odkrycia jednego Źródła w 
Sanockiem. W Uhercach, wsi przy stacji kolei Ol- 
szanicy, wywiercono otwór świdrowy na 140 me- 
trów głębokości i szczęśliwi przedsiębiorcy dostają 
dziennie po sto beczek oleju skalnego, którego przy- 
pływ po dwutygodniowem pompowaniu zamiast się 
zmniejszyć jeszcze się zwiększa, tak, iż obecnie po 
120 beczek dziennie wynosi. Wartość produktu 


sięgnie kapitału 100.000 złr. 


Wiedeń 16. września. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1547, śre- 
dnio-ciężkich węgierskich 1336, ciężkich bagonów 
1027; razem 3010. 

Płacono galicyjskie 30 zł. do 38 złr., średnio- 
ciężkie węgierskie 32 zł. do 34 zł., ciężkie bagony 
34 zł. do 35'/, zł. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Café Stierbóck. 


Lwów dnia 18. września. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr. 


? 


jako najprościej wiążąca Rnmnuię z Bułtykiem i u-! 


eksploatowanego w przeciągu jednego miesiąca do- | 


ra wywołała niesłychaną wrzawę w stolicy Fran- 
cji. Podejrzywają bowiem, że Gambetta umaczał 
rękę w pojawieniu się tej broszury i że przeto 
jest ona rodzajem repliki francuskiej na konfe- 
rencję Gorczakowa z korespondentem Soleilu. 
Autor broszury radzi Moskwie, aby dla uzyska- 
nia moralnej siły, której jest teraz pozbawiona, 
porozumiała się z Polakami i zawarła z nimi 
zgodę. Przyrzeka, że Francja ze swej strony 
chętuie podejmie się pośrednictwa między Mo- 
skwą a Polską. Skoro to nastąpi, wtedy Francja 
ani chwili wahać się nie będzie w przyjęciu 0- 
fiarowywanego jej przez Moskwę sojuszu, albo- 
wiem taki sojusz, jak z jednej strony odpowia- 
dać będzie tradycjonalnej wzajemnej sympatji 
Polaków i Francuzów. tak z drugiej, także tra- 
dycjonalnej antypatji tych obu narodów do 
Prus. Autor odróżnia jednak starannie Niemców 
od Prusaków i z nienawiścią mówi głównie tyl- 
ko o ostatnich. Wszakże Austrji darować tego 
nie może, że tak się zaprzyjaźniła z Bismarkiem. 
Żywi jednak nadzieję, że słowiańskie ludy Au- 
strji z radością powitają wi*ść o franko-mo- 
skiewskim sojuszu. W końcu autor przewiduje 
ważue zmiany w politycznej konfiguracji mo- 
carstw europejskich, jest bowiem zdania, że 
Sprawa wschodnia była tylko rodzajem fermen- 
tu, rodzajem drożdży, kióre dodane do ciasta 
enropejskiego, wywołały w niem nowe prądy i 
do nowych celów poprowadzą ludy Europy. — 
Broszura ta wyszła nakładem znanej firmy 
Dentu et Comp., co daje do myślenia, że auto- 
rem jej, jeżeli nawet nie jest Gambetta, to w 
każdym razie któryś z wybitniejszych mężów 
stanu Francji. 


Z Paryża donoszą, że w tamecznych poli- 
tycznych sferach jest przedmiotem ożywionej 
debaty nagła podróż Gambetty do Londynu. 


Reichsanzeiger niemiecki ogłasza królew ski 
reskrypt, rozwiązujący sejm prnski i rozpisujący 
nowe wybory na 7. października. 


Bukareszt d. 17, września. Posiedzenie 
|r posłów ; obecnych posłów 113. Majo- 
resko żąda odłożenia obrad nad rewizją kon- 
stytucji do czasu, w którym rząd nowy pro- 
jekt ustawy przedłoży Minister Boeresko wy- 
kazuje, że rząd dopuściłby się postępku an- 
tikonstytucyjnego, gdyby nie pozwalał obra- 
dować nad wniesionym przez Izbę projektem 
ustawy ; — i dodaje, że rząd zdanie swoje 
we właściwej chwili wypowie. Poczem wnie- 
siono zamknięcie ogólnej rozprawy ; wniosek 
„ten został większością jednego głosu, 62 prze- 
'ciw 61, odrzucony. Jutro więc dalszy ciąg 
ogólnej rozprawy. — Senat pracował w sek- 


| Berlin d. 17. września. Cesarz przyj- 
mował dziś Manteuffla a potem Keudlla (am- 
basadora w Rzymie). Następca tronu towa- 
rzyszyć będzie cesarzowi w podróży do 
Sztrasburga. 

Londyn d. 17. września. Według do- 
niesienia „Biura Reutera* z Capetown z d. 
29 sierpnia, Cetewayo został pojmany. 

Konstantynopol 17. września. Łaba- 
now powołany został przez cara do Liwadji. 
Słychać, że Osman basza ustąpi z seraskie- 
ratu, a w miejsce jego mianowany będzie 
Derwisz basza (obrońca Batumu). 

Londyn 18. września. „Biuro Rentera* 
donosi z Simli dnia wczorajszego: Jeden 
sierżant wraz z kilkoma gidami uszedł z Ka- 
bulu do Alichel Według raportów wojsko- 
(wych, górale zniszczyli po części komu- 
|nikację między wąwozem Khyberskim a 
Kabulem. Trudności transportowe opóźniają 
pochód kolumn angielskich od Khyberu i 
| Kurumu. 

Konstantynopol 18. września. Obiega 
pogłoska o aresztowaniu jakiegoś obcego in- 
dywiduum, które zamierzało zamach na 
sułtana. 
| Berlin 18. września. Cesarz wyjechał 
l wczoraj wieczór do Sztrasburga. 


Kolej galic. Karola Ludwika , „ 233 — 236 — 
„  Lwowsko-Czern.-Jazka  . 180 73 138 25 
B.rku hip. galic. po 200 zł.. . 260 = — 
„ kred. galic. po 200 złe. . 328 — 233 — 
II. Listy zast. za 100 gr. 
(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galic. 5 prot. w. a. . 9130 92 20 
A ʻi A h . 8450 85 [0 
n w w Š „ okre. „ 91 80 98 20 
| Banka hipot. galic. 6 pet. . 9630 97 20 
Galie. Zakł. kred. włośc. 6 pret.. ?8 BO 100 50 
IN. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogó'nego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 8 pret. $1 — 92 == 
' IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galieyjskie. . . 92 75 988 75 
Obligacje komunalne Zakł. kr.wł. 6°, M — +6 80 
Pożyczka kraj. z r. 1878 pe 6 pr. 35 — 97 — 
Losy miasta Krakowa . . . . 18 — 20 — 
W w Stanisławowa . . . 23 — 2 — 
V. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . 545 557 
33 cesarski a e . . r LJ 5 50 ś 60 
Napoleondor . . « « s « >» 933 9 44 
Półimperjał rosyjski . . . . . 660 970 
Rubel rosyjski srebrny , . , . 64 172 
3 ” papierowy s SĘ 1 21 "e i 23 UA 
100 marek niemieckich. . . . 576» 68 30 
srebro . +. 4 «e « „. „ 38 BO 1GG BO 
Kupcny w srebrze . . . . . 99 25 100 95 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 17. września 1879. 
godzine 2. minut 25. popołudnia. 
Losy kredytowe 170.50. Węgier. kred. 3252,— 
Akcje fran.-aust. —,—. Anglo-austr, 131,— 


Unionsbank 90.80. Kolej Kar. Lud. 234,— 
Nordbahn A=" Kolej Połud. 83.— 
Kolej Alföld. 134.75. Kolej Elżbiety 173.25 


Kolej Lw.-czer. 136.75. 
Rudolfsbahn 
Weg. obl. p. w zł. 74.50. 


Weg. Nordostb. 127.— 
Wied. Comuna!.113.75 
Galic indemniz. 93,— 


Losy zr. 1864 157.—. Kolej siadmiog. 106.25 
Verkehrsbank —.—. Losy tureckie 20.50 
Renta węg. 6°% 94.27. Kolej Państw, —.— 
Bankverein 138.25. Rosy. rubel pap. 1.22'/, 
Losy węgier. 100.75. Marki niemieckie —,— 
Weg. Ostbahn —.— Weg. galie. kolej —.— 


Usposobienie : silne, 


Wiedeń d. 18. września. 
godzina 10 minut 42 przed południem. 
Akcje kredytowe 26240  Anglo-Austrjackie 13 1.80 


Kolei Kar. Lad. —.-— Kelej Południowa — — 
Unionsbank .  —.—  Napoleondor . 936%, 
Rosy”, banknoty — _ Usposobienie: silne, 


Berlin d. 17. września, 
godzina 3 minut 10 popołudniu. 
Rosyj. bankn 212.75 Akcje kredyt. _ 251350 
Lombardy 144.50 Głalieyjskie . . 101.66 
Kolei Rumańs 3/—  Auatrjackie banku. 173.50 


Kan galic. Tow. kredytowego. 


Kapaje. Sprzedaje, 
5'/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 szły. po . . 81 50 82 — 
4'/, Listy zastawne oprócz knpo- 
nów 100 złr. po . . 8450 85 335 


Lwów d. 13. września 1878. 
Ee ooo M -..  ĆWŃÓNIĘ 


Pooiągi kolejowe. 
Odehodzą ze Lwowa: 


Podłag zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północą 


oci ospieszny; 0 godz. 4 m- 58 rano pociąg 
aboa Ą godz A minut 9 po południu pociąg 
mięszany. 


DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godt, 6. 
rano, pociąg pospieszny; 0 godzinie 12 minut 89 
po połnd. pociąg mieszany; O godz. 10 min. 31 wie- 
czór, pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Pvdzamcza; o godz. 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w potud 
nin pociąg mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano. pociąg po- 
wpieszny, O godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszą - 
ny. © godz. 11 min. 10 w nocy „ pociag mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godzinie 6 min. 57 rane 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, 0 godz 
11 m. 20 przed południem, pociąg mięszany. J 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: © gó" 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 œ. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. li pe 
południn, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; © godź. 4. min. 6 rano, pociąg mięzza- 
ny; o godz. 8 m. 52 po południu, pociąg mięszany. 

z wię na Btryj; o gods, 8 min, 44 wie- 

wieczó' 
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przy ulicy Teatralnej l 10 i filli tegoż 
składu w teatrze na I. piętrze, nadeszły 


lit. J. B 


3354 


skuteczuości za- 


zniża 


w Grosabreiienbach w Turyngil, 
od r. 1822 sławę świetnę. Do na 


„I 


pobiegające je- ji 


wielkie traosporta instrumentów, osobiście 
przes właścielela wybranych tak wiedeń- 
akoteż zagranicznych. Cen 
czne g opuszczeniem rabato. 
najtańsza wypożyczalnia, 


Kiądry 


vf w skrzyn. s ft., 10—17 sz 4 m. 50 f. fiagzeczka 60c. Papierki do kadzenia. 


„wkieh 
b 


w skrzy. około 10 ft. 40—5' sz. 3 m. 25 f. 


- Maść cudow 
aść cudowna 
a- 
amżoój 
3271 
sska 40 ct. Proszki seidlickie pudełko 1 zł. 
Pnder ryżowy doskonały pudełko 30 
Woda biała do mycia twarzy wybo 


25 sztuk 8 m. 57 f. gzjdło, trociezki doskorałe, wszystko Wła- 


snego wyrobu. Perfumy francuskie bar 


I. Bydlinki 


„goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany) 
a na renmatyzm z dobrym skutkiem bywa, 
nżywau3. Puszka wraz z przepisem uży: 
cia 60 ot. Woda anaterynowa do ust fiaj) 


dyne które leczy bez ładnych innych lekarstw. 
kach na kuli ziemskiej; 


ra, w Krakowie Trauczyńskiego i 


Ważne ogłoszenie i poleceni 
Dr. Kiesowa augsburgska 


Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikoliea» i Z. Rucke | F 


OXZZZIERILIELIIOLIIISIIILILEO o. 


e! 


NE 


; dzo dobre faszeczka od 30 ct. 
Węgorz w galarecie becs. 10 it 6 „ 50 re faszeczka o A 


n a mn 5 La 

fraste óledzie z Hułtyt 

heczułka 10 funt. około 60 sz. 4 „ — , 

wysyła franko pod gwaruncją 28 świsży 
war 


J. L. H. Arnemann, 


M  |mnje na składzie 


nisławowie. 


i wyżej 
»|Wszelkie uniwersalne środki toaletowe i 
"|lecznicze, zagraniczne i krajowe, utrzy | 
i wysyła za pobra 
niem pocztowem doliczając miernie zal 
opakowanie. Apteka pod czarnym 
orłem A. Beilla w rynku w n 
2941 9 - 


2857 1-—$ Eckernförde a/d. Ostsee. 
Kandydat notarjalny 


z dwuletnią praktyką, poszukaja nmiesz- 
ezenia w biurze motarjalnem. Zgłoszenia 
d adresem: 


Optyk, 


Maurycy Boscowitz, 


c 


w flakonach po i złr. we Lwowit i 
| aptece Zyg. Ruckera, w Tarnopol 
apt. F. Jamrogiewicza- . sur 
Wyciągi z Mstów. Panie Tr. Ft 
hardt. Pańska prawdziwa dr. Wh 
M woda do 66%, jest istotnie dobrym 
© kiem. Mój sąsiad cierpiał na ckropny © | 
©) oczu, a po użycia dwóch flakonów W” i 
SM czył zupełnie takowe, k i 
Oberstaufen 41. czerwca 1°78. 
2940 1—12 J. Eibeler. 


| 


dla swoich członków stopę procentową od udzielonych poży- 
czek i eskentu weksli z 9 na, 
8 (ośm) od sta rocznie 
począwszy od 1. pażdziernika b. r. | A 
Nsdnienia się, że Towarzystwo liczy wszystkim klientom 

4 swcim jednakowy procent stały i miezależny od 
umowy. 
; Odsetki liczy się według miesięcy lub kwartałów bez 

względu, czy miesiąc lab kwartał liczy więcej niż 30. wzglę- 
dnie 90 dni, przez co klienci nieopłecają w roku odsetek za 


= 


ZKKK 


N sciach 
Kar a i w świeżym zapasie 
wo Lwowie u Jakóba Beisera, apt. 
u Piotra Mikolascha „ 

u Zygm. ltuckera p 

7 u K. Krzyżanowskiego 

apt. koło Brygidek. y 
w BRODACH K. B. Witosławski apt. 
4 Ed. Liszka, apt. A 
w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt. 


Esencje zycia 


szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żołądka i spodnich 
od wielu łat wypróbowaną i zachwałoną, dostać można zawsze 


w danym razie. 2937 18 24 
w KRAKOWIE n M. Jawornickiego, 
u W. Redyka, apt., 


` 


w KOŁÒMYJI u 


5 wzzlędnie 6 dni po nad rok słoneczny. 
We Lwowie dnia 16. września 1879. 


Dyrekcja. 


(AIGkY OGIDTAW 


na składzie 
utrzymuje 


KCKAWNE, stacja kolei Łupkowskiej. 
'' 8803 1—8 


NE WRALGIE 


wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
tępują po użyciu pignłek anti ne- 
wralgijnych Dra-Cronier. Skład w Paryża 
w aptece p. Levasseur, rue della Monnaie, 28! 
wa Lwowie w aptece p. Piotra Mikolascha 
i Krzyłanowskiego obok Brygidek 


chwili ne 


dla rodziców i opiekunów ! 


Uczeń szkół wyższych , słuchacz uni- 
wersytetu lub techniki, może być umie- 


W. A. poste restante 


we Lwowie, przy placu Marjackim 1.6, 
róg ulicy Kopernika, [dom p. Penthera], 
poleca P. T. publiczności swój w ode 
nowionym handlu, obficie zaopatrzony 
skład: okularów w rozmaitych fasu- 
nach, lornetek, dalowidów, mikro- 
skopów, aparatów indukcyjnych, 
barometrów, termometrów, inp. ta- 
leidoskopów, laterna magica, libele, 
ralscaigów, instrumentów niwela- 
cyjnych i geodetycznych, metrone- 
mów, monometrów, sztucznych ócz 
ludzkich i zwierzęcych it p. przed- 
miotów optycznych 
BMG” po najtańszych ccnach 
zniżonych. %0 
Przyjmuje także urządzenia g omo- 
chronów i elektrycznych telegrafów do- 


2654 


Ważne 


n Kamil Alt, apt. 
w GLINIANACH Adolf Hełm, apt. 


OWEYWUPUZKAMOMCONAMAANANAKKEA 


ko 


jf 


w BOCHNI u Funesta Roa, [ya 
' u Franciszka Reisa, „ z z = = pzm — ERZE O | 

S DE OWEN Np eurae reee Al Woran we Lo 

w A N J. Schaitera i Sp, ĆW c» te teia nur DOT 20 Jahren erfun każ 

w E u F, Jamrogiewicza | L=” 

w STRYJU a Julia Poa napi: M | WuBbo ù čil- (r0 ttir- - instytucie nuankowi” | 

wS u Juliana Zagórskiego, r } zi- 

w STANISŁAWOWIE F. Stecher apt. y | tyo bh etia aian e |] 
pa uć š 2 3 WI jie ma £ czny kurs RE T do egmin | 


a 


ński; 


na jednorocznych ochotuików x% dnie 
„października r. b. — Do tego kursu EH. gg 
puszczeni będą tylko tacy kandydaci 
jednorocznych ochotników, którzy sd od” 
egzamin wstępny. Egzaminu wstępne m, 
bywać się będą od dnia 26. do 30, WE 
gnia r. b. pat 
Iustytut utrzymuje takżo ponsjow 4 
Zgłaszać się można codzień od 4 7 go 
po południu. 8201 5-1 


F. Koestlich, 


ift uxibertroffen Da8 befte und 
metchem oter bartem Holz, alt 
tigem, Ejherholzgeló, Eichen 
triun,  Samnietduntelbrniun, 

lojem, SBehfłem usd balte 


«>. "©. VV 


OCE Z N 


GiNiąfte Mittel: Bugbóben von 
oper neu, aut Bunjch, mit fara 
bolzgeló, Nuğbraun, $uftanten: g 
Dtabagonibrunn ober farb- 
tarem Glanz zu itberziegen. 


CELOP in Lemberg. 


Przeciw wyłysieniu głowy, *%37* 


sączony w domu w którym znajdzie wszy- 


stkia wygody i opiekę. Gruntowna nauka; 
muzyki, języka francuskiego i niemieckiego 
może być w domn udzielana. Bliższa wia- 
domość ustnie lnb listownie u pp. Seyfar- 
tha i Czajkowskiego (księgarnia, Rynek.) 


mowych i pokojowych. 

Do reparacji przyjmują się wszel- 
kie przedmioty optyczne, instrumenta 
mechaniczne i fizykałne, zapewniając 
najdokładniejsze, najtańsze i najspiesz- 


TARNOWIE (Galicja zachodnia) jarmark na konie odznaczający 


Na dniu 29. września 1879 i następnych odbędzie się 


się doborem koni najpoprawniejszej rasy. 


8078 12—? 


któr 
skic 


apiehach. — We Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha 
w ApiRkach PP. Trauczyńskiegu i Redyka — VV Czerniowcach, w aptece 


niejsze wykonanie. 3208 2 ? 


ZELAZO BRAVAIS 


Przyjęte we wszyst- (DIALTZOWANE ZELAZO B Zalecane przez 

szpitalach. ( da r HU Ja lekarzy. 
NIEDOSKRWISTOŚCI, BLADACZCE, BRZELLNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM 
UPŁĄWOM, STO. 


ŻELAZO BRAVAIS (płyn żelazny w kroplach skoncentrowa- 
nych) jedyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwa- 
sów, bez smaku i bez woni, niesprawiający ani zatwar- 
dzeń ani rozwolnień, zapaleń lub osłabien żołądka; jedyny 
4 zębów nieczerni. — Najbardziej ekonomiczny ze środków lekar: 
żelazistych, jeden bowiem fląkon stąrczy na cały miesiąc. 
„Skład głównu w Paryżu: Ulica Lafayette, 18 iw pobliżu W. Opery) i we wsystkich 
Krzyżanows 0. — W Krakowie. 


Warszawie, w aptece P. D-ra Heinricha i w składzie mat. apt P. 


A 


. Golichowskiego. $ 
Mrozowskiego. 5 


| cia, 


czystości 
| osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem 


ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i czystą 
krew, a Clału prrywraca napowrót dawniejszą siłę i 
| dolegliwości trawienia. mianowicie brak ap tytu, odbijanie kwosami. wzdę- 
| wymioty, kurcs żołądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnienie żolądka 
| potrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym. który z powodu 


wszystkie strony za zaliczkg należytości. 


it dziękowanie. Moja żona była przez kilka lat trapioną na mocne knrcze Żo- 
| łędkowe, że 
tem ha A ostawsła napady bezprzytomności. Źwątpiłem już, żehy żyć 
|| mogła. Za 
| Rosy balsamu życia. Po kilkodniowem zażywaniu działał tenże prawdziwie 


Gruntowna i szybka pomoc 


dla eierpiących na żołądek i spodnie części ciała. 


Utrzywanie zdrowia zależy po największej częgci od czyszczenia i 
soków | krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 


Dr. Rosy Balsam życia 


Dr. Rosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma- 


i zdrowie. Na wszelkie 


skutkn zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozazerzunie. 
Wielka flaszka kosztuje 1 zł, pół flaszki 50 et. 
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła sie na 
2957 9—15 


Szanowny Panie! 
Nie mogę pominąć, ażebym Szanownemu pann nie oddał moje po 


14 dui s czesto i dłużej w łóżku pozostać musiała a przy- 


poradą jednego s moioh przyjaciół zamówiłem faszeczke dr. 


Tarnów dnia 15. września 1879. 


Mr. Fryd. Lengiła 


cznej na 
teczności. 


ostudy, znamiona przyrodzone, 


@ leniem pocz ą o 10 et. drożej 


cQacaaacaacoQ0 00000000 0000000000000:0 


balsam brzozowy 


Już sam Bok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 
się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci 6 
jako wyborny Środek piękności; jeżeli się ale ten sok 
przyrządzi podług przepian wynalazcy w drodze chemi- 


+4 giwiznie I tworzeniu się łupieży, Trzzdaie się według codziennie dyrektor zakładu: 
nadchodracych świadectw i listów dziękczynnych jedynie i wyłącznie a Zi B= 
HA Olejek taninowy dr. Moras. $ 
Wi | Działanie tego jest faktycznie zadziwiajace, gdyż nietylko że € "= 
| | uanwa wazystkie wyżej wymienione nalabości, lecz tegoń wrmacnia r 
j Botan] Ne, które wedlag zasad miejątności ml e wE 
| ancje pozyw e wet amiejętnosci włoaom f 
3 N f koniecznie żę po Eda do przywracaja każde wady ekorobiiwe do © CYGAREKO | 
* cia $ przyczyniaja ię zdumiewająco do porosta włosów. 4 s 
A Á mi. ZĘ doniosią skołeczność siyiardzą, piezfiesena aw iactu. $ wszelkiej długości i szerokości, Z paj 
= iędzy innemi i następująca: a oddaję olejkowi taninowemu, wy- d ; 
@ rahianemu przer dr. Moeaa należna pochwałą, gdyk takowy Nletylko te zapobiagł szk „lepszego papiern francnzkiego 84 i 
3382 1—3 g inio amni tworzeniu się łupieżu, lecs sprawił mi mocny porast gaie ra nabycia Ww fabryce tutek przy u! 
a 2 Wielornkie środki nie były Robin ZE lesóz majękąój wypadania. aż za Krakowskiej 1.5 Zamówienia 4 pro” 
d lek t używać oleje in r. Moras, óry w krótkie aznsie : : A ian A isbiGS%" 
© [.-) ETARA s jakie Biosownić do iasta od aję publicznie temu preparatowi na- wincji uskuteczniają Się jak najsp - 
© e leżna Pocłuda a ai +. yo aza podziękowanie. obw 8 niej. Adrea: 
raga „ iatego . y- 1 A 
© e „PETE orta Przy „ee |; a Fi kadzi Eolejko eaan ik, EA $ WICENTY PTASZYŃSKI 
sę dr. Moraa.* © Lwów, L 5, ulica Krakowska, 
00060000000000000000064 0006000 00600060 (w podwórzn.) A 


czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczy- 


balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownoj sku- a 
Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieczór ©D 
twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następnego $$ 
dnia wydzielają się małe łuski ze skóry, która po- © 
tem staje sie mieniąco białą i delikatną 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 
i blizny ozpowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó 
rze nadaje bieli, delikatności i świeźcści, nanwa w najkrótszym czasie piegi, 


atości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. 50 ct. z przy- 


Do nabybia we Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem" Zy gm. 


ją Ruckera przy ul. Krakowskiej. 


Woda 
Gorżka 


wód gorżkich (58 w 1000 częściach.) 


W najówieższym stanie do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach i 
tak we Lwowie jak i 


handlach ntrzymujących wody mineralne, także w aptekach, 
na prowincji. Zastępca firmy: H. Winiarz we Lwowie. 


ant 


c k. wproyw gzic. 


or wymiany 


00000.000000 000000000000 000:0000000000 


CIONA 


Najzdrowsza, najprzyjemniejsza i najskuteczniejsza ze wszystkich Budzińskich 


© iw puaka 
© SA k - 9, OO, i. i 
LU EREDYTOWEGEO| 
© , we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3. przyjmuje pg | 
T P Wkładki na książeczki oszczędności 
oñ Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując takowe począwszy 


8063 5—10 | 


| w sposób cudowny. a od trzech miesięcy | dog zaj 
| dobnie cłerpiącemu ten wyborny środek. 
Staros pod Mor. Trebiną d. 14. kwietnia 1876. 


mma ZWRACA SIĘ UWAGE! E== 


Z peważaniem 


Gysk zawsze wyraźnie zażądać: 
Dra Rosy Balsam życia 


balsam życia a nie wyrałżnie Dr. Rosy balsam życia zażądali. 


Prawdziwy Balsam Życia dra Rosy 
Fragnera, Kleinseite, Eck der Spornergasse Nr 205 


się kurcze lecz nader 
lekkie, nie sprowadzając mojej żonie wymiotów. Polecam też każdemn po- 


P. Vyskoceti, młynarz. 


Celęm uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupuję- 


a apteki B. Fragnera w Pradze, £dyż dostrzegłem, że kupując w 
niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano, Jeżeli oni EWA i 


] jest do ea tylko w głównym składziew Pradze, w Aptece 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i aprzedaja 
wazystkie efekta i monety 


pod weraszami naiprzystępniojszemi, 


G6”, LISTY hipoteczne, 


które według prawa z deia 1. lipca 1868 Dz. PE, XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. gradnia 1873, mogą być użyta do iokowa- 
nia kapitałów fundaszowych, pupilarnych, kaucyj małżsóskich wojsko- 
wych, za kancje słudtowa i wasla — są w tymże Zauterze do zabycia. 
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Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 
GALICYJSKIEGO 


KJ <a de «w wo ao <w du w do w am a me w w w ww w w p w W 


i 
I 
i 
I 
14 


od dnia l. lipca 1879 


po ©, od sta, 


uiszcza zwrot wkładek do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, tudzież udzjela 


zaliezki na zastawy 


h 


Godziny czynności biurowych: i 
3. do 5. po południu. l 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PARFUMERIE ORIZA 
cz DE L. LEGRAND 


CREN EORIZA Dostawca Rossyjskicgo Cesarskiego Dworu 


PN NON sL ENCL zk ORIZA LACTE 


LOTION EMULISIVRM 
Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 


SAVON ORIZA 
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dlaskóry. 


ESS-ORIZA et ORIZA-LYWS 


Najnowsze perfumy przyjęte i używana przez świat sleganchi. 


xe 
cj 
Plus de Teintures Pi 
resive p.cheveur blance agii 


m" 2 
TIETES., 


gm 


aanie ich pierwo= 
' tny kolor. 


Ter pogatu 


Do I po użyciu tego środka 
nie trzeba myć głowy: ni8 


'apt., w Krakowie J. Tranczyński apt 
szawie M. Karczewski apt. Wszystki 
$ecjalne i korzenne posiadają skłąd wymienionego balsamn. 


We Lwowie Z. Racker apt, w Rymanowie W. Wojtynkiewicz 
., w Samborze J. Aloksiewioz apt., w Su- 
e apteki w Austrjl jakoteż handle ma- 


DES- Wszystkie polecenia z prowincji wykcaują sią 
po kursie dziannyz, baz doliczinia prowizji 


dpowiedzi 


bezwłoocnie 
2923 15— P 


—— plami bowiem skóry I” -la 
ORIZA POWDER jest szkodliwym zdrowiu. 


RYŻOWY PUDER 
Przylegający do skóry I nadający jej delikatność aksamitu. 


SKLAD OŁOWNY,. 2U/, 


RUE *T.-IIHNQOM 
Lwowie w apt. K. Mizuisschw i u pp. K. dtrayżuwskiego Dzikowskiego i Jabla. i > 
Z drakarni Narodowej* pod zazządem A. Skala, ~ 
z 


„Gazety 


kac" 


